
Ul. 11 (7644) R W P Warszawa, ŚRODA 11 stycznia 1939 r. ROK XLVI.

NIECH ŻYJE RZĄD
RO BO TNICZY IIIH
I WŁOŚCIAŃSKI lig
RED A K CJA  ęriYim“t« Interesantów od 13 1 pól

"  do 2-et po południu.
Za IWrot ^ o p lió w  Redakela nie odpowiada ■ ■

ADM INISTRACJA MyoM 0 0 ,3 ° -  »  be*" W H  przerwy, w soboty do I I  
RASA czynna od 12 do 2-e|.

O BOTH I
C EM TR A lflY  n ń C  

organ r r o

Cena num eru " f 0 groszy
PR O LETA R IU SZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę !

Wydawca i Rada Naczelna P. P. S.

OPŁATA POCZTO W A  UISZCZONA GOTÓW KĄ.

N I E C H  Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

W A R S Z A W A  1, U L  W A 3 E C K A  N i . l
RED AKCJA —  tel. 5.06-70  
DYREKCJA -  344-17
ADMINISTRACJĄ PREN IMERATA I KOLPORTAŻ 5.13-90 
KASA I B U C H A LTE R IA  220-13 
D R U K A R N IA  -  2.76-43

K O N T O  C Z E K O W E  W  P . K . O .  175
Pocztow e Przekazy  R ozrachunkow e 

Urząd Pocztowy W arszaw a l K arto teka N 1 1 7

Cena num aru l O  groszy
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y *  w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 2 .5 0 , bez odnoszenia i ł .  2 .20  na prow incji m iesięcznie z ł. 2 .5 0 , zagran icę  z ł. 5 .50. Za zm ianę adresu  50 g r . M i m v l l l

DDTńn..       6AZETA ROBOTNICZA” K atow ice, ul T ea tra ln a  12 „ŁODZIANIN** Łódź, Al Kościuszki 29. „R03DTNIK PIOF M D W S W  P lo trk d *  Tryb ul. P l ł i i i iM e iD
 . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  _ •  .  0TN1K BIAŁOSTOCKI" B iałystok , R ynek Kość uszki 2 9 . „ROBOTNIK WILEŃSKI** Wilno ul. D ąbrow skiego 12.

* ■ * “  —  — " 1 ,d robne za w yraz 20  gr. Poszukiw anie l zao fiaro w an i! pracy Bezpłatnie 

o g ło szeń  R edakcja nie o d p o w iad a_ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _

—  w a r u u K i  p r e n u m e r a t y *  w war»*owie * uuiumuhchi u n o ię irm e  m. z .au , oez odnoszenia « .
RnnnTu'iu -■AMttÓD** Kraków, ul. Sw. Tom asza 1 1 -a  „6AZETA ROBOTNICZA" K atow ice, ul T ea tra ln a  12. „ŁODZIANIN** Łódź, Al Kośclus 

»KOB0TNIK RADOMSKI" Radom, ul. K elles-K rauza 1 . „ROBOTNIK POZNAŃSKO-POMORSKI" Poznań , u l. S trom a 24 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok. 
C e n y  o g ł o s z e ń *  Za w iersz w ysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 5 0 , zw yczajne 4 0 , nekro log i d e  60  mm. gr. 20. pow yże) 6 0  mm. gr. 3 0 ,d

_ _ _ _ _ _ _ _  O głoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożę). Układ og ło szeń  tekstow ych  I zw /czajnych 6 -szpaltow y. Za t re ś f  o

Sytuacja na frontach Hiszpanii
Ofensywa faszystów w Katalonii

Kontrofensywa wojsk Republiki na Południu
Komunikat sztabu wojsk repub­

likańskich, wydany w poniedziałek 
wieczorem donosi o nowych po­
stępach wojsk rządowych na połu­
dniu w kierunku na Monterubio i 
Azuaga, gdzie zdobyty został 
szczyt wzgórza Picudo. Dalej ko­
munikat zapewnia, że na froncie

we zaatakowały jednocześnie le­
we i prawe skrzydła odcinka, bę­
dącego w rękach faszystów, któ­
rzy sprowadzili liczne posiłki dla 
obrony terenów.

Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco, wydany w no­
cy, przyznaje, że na odcinku Kor-

ją, że jest to najsilniej ufortyfiko­
wana linia obronna wojsk republi­
kańskich a jednocześnie ostatnia 
poważna zapora przed morzem 
śródziemnem.

Walki nad Żółta Rzeka
Organizacja nowych armii chińskich na południu

Marszałek Czang - Kai -  Czek 
odbył konferencję z namiestnikami 
oraz zarządcami wojskowymi po­
łudniowo -  zachodnich prowincji 
chińskich W czasie tej konferen­
cji postanowiono przyspieszyć 
przeprowadzenie wojskowych za-

« , . . | , J  j  Ę* J  HU vVlvli4I\U “ — -

katalonsktni natarcia nieprzyjacie-j doby natarcia wojsk rządowych 
la na odcinku Artesa de Segre zo- ~ ‘ 1
stały odparte.

Korespondent Havasa na fron­
cie Estramadury donosi, że wojska 
rządowe na odcinku Fuente Oveju 
ra wzmogły nacisk w kierunku pół 
nocno - wschodnim, zaciskając pas 
dokoła Penarroya. Kolumny rządo

Nie będzie
monopartii

w Japonii
Minister spraw wewnętrzny h 

Japonii Kido oświadczył dzienni­
karzom, że jest stanowczo prze­
ciwny koncepcji monopartii.

(P A T .).

na linie faszystowskie pomiędzy 
Valsequillo i  Penaroya trwały 
wczoraj nadal, jednak — jak twier 
dzj komunikat — bez powodzenia.

Na froncie katalońskim, jak do­
nosi komunikat, zdobyte zostały 
23 wsie na odcinku pomiędzy Le. 
rida i Cervera. Większość spośród 
tych miejscowości, leżących w naj 
bardziej urodzajnej części Hiszpa­
nii, zaliczana była do najbogat­
szych miejscowości kraju. Ogól­
na liczba jeńców, wziętych do nie­
woli wczoraj, wynosi 1187.

Główne dowództwo wojsk repu 
blikańskich przeprowadziło ewa­
kuację niektórych terenów pomię­
dzy Artega de Segre a Borias Blan 
cas. Nowa linia obronna wojsk 
czerwonych przebiega pomiędzy 
Cervere a Mont Blanch.

Czynniki miarodajne podkreśla-

Ścisła współpraca tanokracyj
—  państw skandynawskich —

W  niedzielę dn. 5 lutego b. r. ma się odbyć w Kopenhadze 
wielki zjazd demokratycznych partii państw skandynawskich.
W zjeżdzie tym weźmie również udział ugrupowanie demokra­
tyczne Finlandii.

Zjazd ma być poświęcony omówieniu zagadnienia ścisłej 
współpracy demokracji państw skandynawskich.

Hieoiti nie moia prowadzić wojny
Opinie generałów niemieckich

w ministerium wojny Rzeszy od 
^  od pewnego czasu kon 

cje dla kierowników zakła- 
w°jennego. Na kon 

tuacia h 0niawiana jest sy-

mieccy. “

 vt“acJa Niemiec nie jest po
myślna. Na wypadek ,  • J •

po-
kres 2-ch miesięcy- m a . ,  f

tuacji wewnętrznej*

na o-
Mówiąc o sy- 
generał prze­

strzegał kierowników zakładów 
przemysłu wojennego przed niebez 
pieczeństwem komunizmu. „Niech 
panowie nie sądzą, ze zdołaliśmy 
w Niemczech wytępić komunizm 
bez reszty. Dziś mamy w zakła­
dach przemysłowych więcej komu 
nistów niż kiedykolwiek**. W za­
kończeniu referent zwrócił się do 
swych słuchaczy z wezwaniem roz 
toczenia bacznej kontroli nad pra- 
womyślnością polityczną robotni­
ków i urzędników, pracujących w 
przemyśle wojennym. (PAA).

Na irańscy Tunisu i Libii

...
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[dALADIER ZW IE D ZA  FRANCUSKIE LINIE FORTYFIKACYJNE
NA PUSTYNI.

Nowy szantaż
godnych sobie wspólników

..Paris Soir“ oraz ,JLe Temps“ poda- 
ją  wiadomość z Londynu, przedrukowa- 
ną z „Daiły Express** o rzekomym taj- 
nym pakcie niemiecko-włoskim. Stoso­
wnie do tych wiadomości, obie strony 
zobowiązują się, że jeśli jedna z nich 
uzyska dzięki poparciu drugiej zaspo­
kojenie swych rewindykacji terytorial­
nych, obowiązana jest również udzielić

podobnej pomocy swej sojuszniczce.
W politycznych kołach paryskich 

przypuszcza się, że wiadomość ta pusz­
czona w przeddzień rozmów Chamber­
lain - Daladier i Chamberlain-Mussolini, 
ma na celu zmuszenie Francji do więk­
szej uległości w stosunku do rewindy­
kacji włoskich-

Francuscy robotnicy
dostarczają żywności Hiszpanii Republikańskiej
Z Barcelony donoszą, że p”iy- 

było tu dwóch przewódców zwią­
zku francuskich robotników me­
talurgicznych. Przybyli oni do 
Barcelony w niedzielę wieczorem  
towarzysząc transportowi żywno­
ści, złożonemu z 32 ton środków

9*

żywności. Oświadczyli oni, że 
transport ten został zakupiony 
dla Barcelony przez syndykat me- 
talurgistów francuskich i że w 
najbliższym czasie należy oczeki­
wać drugiego transportu

m\m\
< <

Nowe źródło dochodów skarbowych Rzeszy
W ła d ze  skarbow e R ze szy  usta- 

n o w iły  n ow y p o d a tek , pob ieran y  
od  t. zw . „w id o w isk  kościelnych “ . 
P o d a tek  ten  o bow iązu je  w  tych  
w ypadkach , w  k tó rych  ch odzi o 
im p rezy , odbyw a jące  s ię  w pra­

w d z ie  na teren ie  kościelnym , ale  
pozbaw ion e ch arakteru  re lig ijn e­
go. Z w iedzan ie  kościo łów  za o- 
p ła tą , w ch odzen ie na w ieże  i t- p. 
p od lega ją  obow iązkow i o poda t­
kow ania.

Podróż p. Montagu Hermana
nastąp ła  bez aiiro aty Rządu angiels (iego

W edług informacyj z londyń­
skich kół finansowych, potwierdzo 
nych relacjamt z kół politycznych, 
wyjazd prezesa banku Anglii Mon 
tagu Normana do Berlina nastąpił 
bez aprobaty rządu angielskiego, 
a naw et bez uprzedniego porozu­

mienia się z czynnikami oficjalny­
mi. Ministerium spraw zagranicz­
nych nie jest, jak podkreślają w 
kołach finansjery londyńskiej, spe 
cjalnie zachwycone podróżą ber­
lińską M ontagu Normana.

rządzeń mających na celu obronę 
prowincji Seczuan. Dalej uchwalo­
no zreorganizować rozmieszczenie 
oddziałów chińskich w poszczegól 
nych prowincjach, uwzględniając 
przy tym gw ardię obyw atelską 
oraz organizacje t. zw. samoobro 
ny. W reszcie postanowiono wydać 
odpowiednie zarządzenia celem 
przestrzegania porządku i spoko­
ju w południowo * zachodnich 
prowincjach Chin.

*»+
Komunikat chiński donosi o sy­

tuacji w prow. Szansi, co następu 
je: Japończycy ześrodkowali zna­
czne siły w rejonach Fyndlind, — 
gdzie znajduje się główna przepra 
wa przez rzekę Huan - Ho (Żółta 
Rzeka). Dowództwo chińskie, zde- 

j cydowało nie dopuścić Japończy­
ków na praw y brzeg rzeki do pro 
wincji Szansi i ściągnęło do rejo­
nu Tunhuan znaczne posiłki z Sian 

j stolicy prowincji Szansi.
P rasa japońska informuje, że 

I oddziały chińskie przeprawiły się 
przez rzekę Huan -  Ho, w okolicy 
Fynlind i zaatakow ały pozycje ja ­
pońskie, lecz zostały odparte z po 
wrotem na praw y brzeg. W  bitwie 
tej wojska chińskie miały ponieść 
dotkliwe straty.

Artyleria japońska, wysunięta 
na Fynlind, ogniem swym zniszczy

la kolej lunhajską w kilku punkt 
tach i w ten sposób przerw ała ko­
munikację pomiędzy najważniej­
szymi miastami w tych okolicach 
— Loin w prow. Henan i m. Sian 
w prow. Szansi, służącym jako 
główny skład dla transportów  bro 
ni sowieckiej.

pony w m
podh iegunow ytii

Rozgłośnia sztokholmska przeję 
ła radiodepeszę, nadaną przez so­
wiecki łamacz lodów „Sedow“, a 
donoszącą o krytycznej sytuacji 
statku, który uwięziony został w 
lodach w odległości 250 mil od 
bieguna .

Ameryka
10.1 5

Cywilne biuro ateonautyki U. S. 
A. ogłosiło spraw ozdanie o stanie 
lotnictwa. Liczba samolotów wy­
nosi 10.000 i zwiększyła od roku 
1937 o 800 maszyn. Liczba pilo­
tów osiąga 23.000, co w porówna­
niu z rokiem 1936 oznacza zwięk­
szenie o 5.300 pilotów.

Hitlerowskie agentury na Łotwie

Ćwiczenia wojskowe
pod pozorem wycieczki narciarskiej

W ubiegłą sobotę policja łotew 
ska otrzymała w drodze poufnej 
wiadomości, że grupa młodzieży 
niemieckiej, która udała się rzeko­
mo na wycieczkę narciarską, w 
okolice miejscowości Cesis, w rze- 
rzywistoścj ma przeprowadzić w 
tejże miejscowości ćwiczenia woj­

skowe. Policja otoczyła teren, na 
którym znajdowali się wycieczko­
wicze, których wylegitymowano i 
po podpisaniu odpowiedniego pro 
tokółu zwolniono.

Ogółem zatrzym ano do podpisa 
nia protokółu około 50 chłopców 
w wieku od 17 do 20 lat-

Ogólny widok Tunisu

M

J
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m i i i a t i  v Bonrstawifl p orozumienie Pragi z Budapesztem
W i e i k i g ZW ydgStW OP . P . S  *  sprawie likwidacji krwawego zatargu na granicy

Hiafdżąca klęska „Ozeno"
Niedzielne wybory do Rady Miej 

łkiej w Borysławiu przyniosły 
wielkie zwycięstwo listom PPS., 
Klasowych Związków Zawodo­
wych i Pracowników Umysłowych. 
Według prowizorycznych obliczeń 
aa 40 mandatów do Rady Miej­
skiej.
P. P. S. UZYSKAŁA 20 MAN­

DATÓW  
a więc połowę wszystkich man 

datów. Dawniej PPS. miała 17 
mandatów.
„OZON" PONIÓSŁ MIAŻDŻĄCĄ 

KLĘSKĘ, 
uzyskując zaledwie 3 mandaty, 

zamiast 10 posiadanych dotych­
czas. Lista „Ozonu" wystąpiła w 
wyborach pod lirmą „Polskiego 
Chrześcijańskiego Bloku Gospo­
darczego".

N a r a d a
Zamkuna

Prezydent Rzeczypospolitej przy 
ją ł w  dn. 9 bm. w obecności m ar­
szałka Śmigłego -  Rydza, prezesa 
Srady ministrów gen. Sław oja-Skład 
kow skiego i w iceprem iera inż. 
K wiatkowskiego, którzy refero­
w ali o bieżących pracach rządu.

Ukraińcy z pod znaku ,,Undo“ 
(w bloku z innymi ugrupowania­
mi) otrzymali 6 mandatów.

Sjonlści (wraz z Poalej Sjon) 
zdobyli II mandatów. Dotych­
czas Żydzi (sjoniści) mieli tylko 
10 mandatów.

Tak zw. stronnictwa narodowe 
nie wystawiły kandydatów.

NOWA DEMARCHE WĘGIER.
Rząd węgierski poczynił w po­

niedziałek nowe kroki protestacyj­
ne w Pradze w związku z incyden 
tami granicznymi. Niezależnie od 

Wybory w Borysławiu, obok po tego rząd węgierski podjął, jak 
przednich wyborów w W arszawie, zapew niają w kolach miarodaj- 
Łodzi, Kralx>wle, na Pomorzu i w pych, nowe zarządzenia ochronne 
Poznaóskłem świadczą jeszcze na granicy, 
raz jaki jest realny układ żywych j LIKWIDACJA ZATARGU, 
sil w kraju. j Różno w nocy otrzymaliśmy wla

O Borysławiu napiszemy obszer dom ość z Pragi, że pomiędzy rzą- 
niej w jednym z najbliższych nu-1 darni węgierskim a czesko - sio- 
merów naszego pisma. | wacklm osiągnięto porozumienie

w sprawie likwidacji incydenttr 
jaki w ydarzył się w dn. 6 b. m. 
pod Munkaczem. Porozumienie to 
polega na utworzeniu strefy ne­
utralnej, której wojska nie mogą 
przekraczać, oraz na wymianie 
jeńców.
CZESI EWAKUOWALI OKOLICE 

MUNKACZA.
W ęgierska agencja telegraficz­

na donosi: Czesi ewakuowali, zgo 
dnie z propozycją rządu w ęgier­
skiego, bezpośrednie okolice Mun 
kacza. Rząd czesko - słowacki

„Dyscyplina Pracy" w Związku Sowieckim
Iowy dekret Stalina 3 Motetowa w sprawie ustawodawstwa robotniczego

W poniedziałek ogłoszony zo­
stał w Moskwie nowy dekret so­
wiecki podpisany przez Stalina, 
M ołotowa i Szwernika w imieniu 
Rady Komisarzy Ludowych ZSSR., 
Centralnego Komitetu Partii Komu 
nistycznej i sowieckich związków 
zawodowych w spraw ie wydanych 
ostatnio zarządzeń socjalnych.

Dekret ten stanowi uzupełnienie 
zmian, w prow adzonych ostatnio 
w sowieckim ustaw odaw stw ie ro­
botniczym. W edług dekretu spóź­
nienie się robotników  do pracy, 
nie przekraczające 10 minut, nie 
stanowi przestępstw a i nie jest 
karane jak  to początkow o ustalał 
dekret. W razie, jeśli robotnik

Wariat w  trupiarni
Makabryczny wypadek w Opatowie

Do trupiarni szpita la  w O pa-] w ychodził, Mucha podniósł się i 
tow ie zakradł się um ysłowo cho- krzyknął: „JA K T O , MNIE
ry, Antoni Mucha, a znalazłszy  
na marach nieboszczyka, po łożył 
się obok niego i nakrył się tym  
sam ym  prześcieradłem . Po pe­
wnym  czasie do trupiarni p rzy ­
szed ł stolarz, Józef Jachniewicz, 
celem  wzięcia miary z nieboszczy 
ka na trumnę. Biorąc Muchę za 
nieboszczyka, sto larz zm ierzył 
jego w zrost, po czym  zam ierzał 
iść. W  chwili g d y  Jachniewicz

ZMIERZYŁEŚ A  TAM TEGO  
NIE“. Jachniewicz tak się prze  
straszył, że padł n ieprzytom ny  
na ziemię. Po jakimś czasie Ju­
chniewicza znalazł grabarz i 
przeniósł do ambulatorium szp i­
tala, gdzie lekarz udzielił ma po 
mocy, jednak Jachniewicz uległ 
tak silnemu w strząsow i nerwowe 
mu, że musiano go umieścić na 
kuracji w  szpitalu.

Poszukiwanie ofiar lawiny
Dnia 10 b. m. w yruszy z Zako­

panego pod kierownictwem p. 
Oppenheima ekspedycja ta trzań ­
skiego ochotniczego pogotow ia 
ratunkow ego na teren ostatniej 
katastrofy górskiej do Doliny Ci­
chej, celem dalszych poszukiwań 
porw anych lsw iną studentów  Po­
litechniki gdańskiej Gliszczyńskie­

go, Kosmowskiego ł Zaremby.
Ekspedycja w składnie ok. 30 lu­
dzi ma prow adzić poszukiwania 
aż do odnalezienia ofiar na spe­
cjalne życzenie rodzin, które po­
krywają koszta wyprawy. Poszu­
kiwania wobec ogromu lawiny po 
trw ać m ogą czas dłuższy.

Maź zamordował żonę
w bestialski sposób

N a połach pod wsią Konary, po­
wiatu jędrzejowskiego, znalezio­
no zwioki kobiety zam ordow anej 
w bestialski sposób. Tw arz i g-o- 
w a trupa były tak zniekształcone, 
że trudno było ustalić tożsamość. 
W  toku energicznych dochodzeń 
ustalono nazwisko zam ordowanej,

Okazała się nią Zofia Bockowska, 
łat 26, m ieszkanka Trzonow ka 
(gm iny Książ Wielki, pow. mie­
chow skiego). M orderstw a doko­
nał mąż jej Edw ard. Aresztowany 
do zbrodni przyznał się, jednak 
przyczyny mordu nie chce wyja­
wić.

Podpisanie umowy zbiorowej
-w  przemyśle górniczym-
Zapewnia ona górnikom polepszenie warunków

PAT. donosi z Cieszyna: W poniedziałek na posiedzeniu ko- 
misj górniczej uzgodniono osatecznie 1 podpisano tekst części 
ogólnej umowy zbiorowej dla przemysłu górniczego Podpisa­
na umowa zapewnia robotnikom znaczne polepszenie warunków 
pracy.

Ponieważ rokowania w komisjach górniczej i hutniczej nłe 
doprowadziły do uzgodnienia taryfowej części umowy zbioro­
wej, kwestie sporne w zakresie taryfy plac rozstrzygnie drogą 
arbitrażu Komisja rozjemcza.

W związku z tym przybędzie do Cieszyna Główny Inspektor 
Pracy, dyr. depart. Marian Klott, który w  środę, 11 b. m., prze­
prowadzi arbitraż w sprawie taryfy płac w  przemyśle górni­
czym, zaś w czwartek, 12 b. m., w sprawie taryfy plac w prze­
myśle hutniczym.

spóźni się do pracy więcej, jak  o 
10 minut, ale nie więcej jak o 20 
minut otrzymuje on karę dyscypli 
narną i naganę. Natom iast spóź­
nienie się do pracy o więcej jak 20 
minut stanow i w edług now ego de 
krętu przestępstw o karalne jak

najsurowiej, a odnośny robotnik, 
lub funkcjonariusz jest kwalifiko­
wany jako „przestępca" i „w róg 
ludu", podryw ający dyscyplinę. W 
tym w ypadku jest on natychmiast 
i bezpowrotnie usuwany z pracy i 
pozbawiony mieszkania.

Ogłoszenie uzupełnienia i złago 
dzenia dekretów socjalnych spo­
wodowane zostało niebezpiecz­
nym wrzeniem w śród robotników, 
wywołanym przez rygorystyczne 
stosowanie nowych dekretów.

(ATE).

dsn. Franco nie otrzyma prawa wojującego

Rzymska podróż Chamberlaina
Fraiuja kalsgwantezastrzega się przeciwko mediae angielskiej

w sporze z Włochami
Dzienniki angielskie, om awiając 

widoki spotkania Cham berlaina i 
Halifaxa z Mussolinim i Ciano, pod 
kreślają, że aczkolwiek ministrowie 
brytyjscy nie będą przem awiali w 
imieniu Francji, jako mediatorzy 
w sporze francusko włoskim, to 
jednak przyw iozą oni ze sooą do­
niosłe zapewnienia ze strony rzą­
du francuskiego. Zapewnienia te 
pójdą w tym kierunku, że Francja 
pragnie załatw ienia swych sporów 
z W łochami drogą bezpośrednich 
rokowań, pod warunkiem jednak, 
że W łosi nie będą wysuwali rosz­
czeń, dotyczących terytoriów frar. 
cuskich.

Poza tym — zdaniem dzienni­
ków angielskich — prem. Cham ­
berlain będzie się starał doprowa­
dzić do porozumienia w spraw ie 
wojny domowej w Hiszpanii.

UDZIELENIE FRANCO PRAW 
KOMBATANTA UWAŻANE JEST

W OBECNYM STADIUM ZA 
WYKLUCZONE.

Ewentualność ta pow stałaby do 
piero w ów czas, gdyby ze strony 
niemieckiej i włoskiej nastąpiło cal 
kowite wycofanie ich oddziałów o- 
chotniczych na podstaw ie przyję­
tego już przez te rządy planu bry­
tyjskiego. Dzienniki angielskie wy 
rażają wątpliwość, czy obecnie 
podczas ofensywy gen. Franco po 
rozumienie w tym względzie jes. 
możliwe. Dzienniki przewidują ró­
wnież możliwość zaproponow ania 
przez prem. Cham berlaina Musso- 
iiniemu pewnych ułatwień handlo­
wych i finansowych, gdyby szet 
rządu włoskiego przyczynił się do 
realizacji postulatu W. Brytanii w 
spraw ie całkowitego izolowania 
wojny domowej w Hiszpanii od 
wszelkich wpiywów obcych.

P rasa angielska naogół przew i­
duje, że Mussolini uzyska również 
pewne koncesje ze strony W . Bry­
tanii i Francji w spraw ie udziału 
W łoch w kontroli nad kanałem 
Suezkim.

Przykre w rażenie wywołał w 
kolach politycznych paryskich ■r- 
tykuł „Tim es", który, zapew niając,

iż przedstawiciele Anglii nie zgo­
dzą się na dyskutow anie z Musso- 
linim spraw  francuskich, ośw iad­
cza jednakże, że ustępstw a, jakich 
W łochy żądają od Francji, MO­
GŁYBY BYĆ UWAŻANE ZA DO­
SYĆ UZASADNIONE, gdyby nie

tow arzyszyła im kam pania obelg. 
P rasa paryska podkreśla z naci- 
skim, iż inicjatyw a do spotkania 
Cham berlaina z Daladierem przed 
wizytą rzymską wyszła nie od rzą 
du francuskiego, lecz od prem iera 
Chamberlaina.

skłonny jest zwrócić wywieziony 
z obszaru węgierskiego m ateriał 
wojenny. W krótce nastąpi również 
wzajem na wym iana jeńców. Ukła­
dy mieszanej komisji trw ają.

Rządu starpatorusirejo
Jak donosi „Karpazi Ma­

gyar Hirlap \  rząd W ołoszy­
na zaproponow ał rządowi 
węgierskiemu odstąpienie 
25 gmin karpatoruskich w  
zamian za ustąpienie Cze- 
słowacji M unkacza 1 Ung- 
waru. Rząd węgierski pro­
pozycji tej nie przyjął.

GABINET FRANCUSKI ZAINTE­
RESOWAŁ SIĘ SYTUACJĄ NA 

RUSI PODKARPACKIEJ.
Z Paryża donoszą, że premier 

Daladier oabył dwukrotnie dłuż­
sze konferencje z min. spr. zagr. 
Bonnet. W kołach politycznych 
przyjęto informację o tych konfe­
rencjach z dużym zainteresow a­
niem. Krążą pogłoski, iż rozmowy 
te poza przedyskutowaniem  cało­
kształtu sytuacji europejskiej do­
tyczyły ostatnich wydarzeń w Eu­
ropie środkow ej, a w szczególno­
ści na Rusi Podkarpackiej, które 
to wydarzenia wywołują w Pary­
żu coraz większe zainteresowanie.

«/Bć)LU ŚfcOWY)f n

Huk armat i  Kantonem
Antpjapeńska deklaracja 35 generałów chjńsHich

W edług doniesień komunikatu 
chińskiego, walki pod Kantonem 
trw ają z niesłabnącą zaciekłością. 
Punktem centralnym akcji pozo­
staje w dalszym ciąga m iasto Tse- 
czeng, położone na wschód od Kan 
tonu, które w ciągu ostatnich dni 
przechodziło wiele razy z rąk do 
rąk. W nocy z 5-go na 6-go sty­
cznia zostało ono po całodziennej 
morderczej w alce zajęte przez 
Chińczyków. Od tego czasu Japoń 
czycy nieustannie ponaw iają wy­
siłki zdążające do odzyskania mia 
sta, ale jak  dotychczas bezskutecz 
nie.

Na odcinku koiei Kanton—Kou- 
lun Japończycy znajdują się w de­
fensywie, albowiem oddziały chiń­
skie podjęły tam energiczne natar­
cie.

W południowo -  zachodniej czę 
ści prowincji Szansi Japończycy 
starają się przepraw ić na prawy 
brzeg rzeki Huanho, ale silny o- 
gień skoncentrow anej tam  artyle­
rii chińskiej nie dopuścił dotych­
czas do przeprow adzenia tego za­
miaru.

W rejonie Johow Chińczycy za­
skoczyli znienacka zm otoryzow a­
ną kolumnę japońską,niszcząc wie 
le maszyn i zadając przeciwniko­
wi poważne straty . Również poo 
Deaniem wojskom chińskim udało 
się niespodziewanym  atakiem  zdo 
być pozycje japońskie, przy czym 
dwa działa Japończyków  wpadły 
w ręce chińskie

Agencja Reutera donosi, że 35 
generałów chińskich wysłało w nie 
dzielę telegram hołdowniczy do 
marszałka Czang-KaJ-Szeka, wyra 
żając swą gotowość do dalszego

prowadzenia wojny z  Japonią. Ge 
nerałowie chińscy ostro potępiają 
b. wice-prezesa Kuomintangu 
Wang-Czing-Weja, usuniętego * 
partii za zdradę.

Herrlot kandydatem
na Prezydenta R egałrik i Francuskiej
Sprawa wyborów prezydenta Republiki Francusldej, które od­

będą się dn. 6 kwietnia bież. roku, jest jednym z najaktualniej­
szych tematów omawianych w kuluarach Izby Deputowanych. 
Jako ewentualnego następcę prezydenta Lebrun wymienia się 
Edwarda Herrlot, obecnego prze wounlczącego Izby Deputowa­
nych i kilkakrotnego premiera.

Walki wewnętrzne Arabów
Z Jerozolimy donoszą, że po­

między arabskim i nacjonalistami 
t. zw. rodziny Husseini a zwolen­
nikami Wielkiej Brytanii rodziną 
Nashashibi doszło w niedzielę do 
starcia, które rozegrało się w dziel

nicy zamieszkałej przez rodzinę 
Nashashibi. W  czasie potyczki wy 
mieniono szereg strzałów , niezna­
ni zaś spraw cy podpalili nowozbu 
dowany arabski klub sportow y, 
który spłonął doszczętnie.

Nowy ambasador Anglii w ZSRR

Na martwym punkcie
Sowieckc-japeósŁe rnłmwsn a nie dały wyniku

Komisarz spraw  zagranicznych 
ZSSR. Litwinow odbył w niedzie- 
lę ponowną konferencję z am basa 
dorem japońskim w Moskwie T o ­
go, w spraw ie połowu dybaków ja 
pońskich na wodach dalekowscho 
dnich. Konferencja nie dala żadne­
go rezultatu.

W  związku z tym organ armii 
sowieckiej „Krasnaja Zwiezda" za

mieszczą artykuł, w którym w 
ostry sposób atakuje Japonię, żą­
dając nawet wojskowej akcji 
ZSSR wobec Japonii, o ileby Japo- 
nia zam ierzała wypełnić swą nieofi 
cjalną groźbę i przeprow adzić ja ­
kieś działania w ojskowe na so­
wieckich wodach Dalekiego W scho 
du.

Nowoinianowany am basador 
Wielkiej Brytanii w Moskwie, sir 
W iliam Seeds opuszcza we w to­
rek rano Londyn, udając się na 
sw ą placówkę. William Seeds mia

now any został na  miejsce lorda 
Chilstona, który zgłosił dymi­
sję ze względu na swój pow ażny 
wiek.

Kongres dufiskiUi sofjalistśw
-Prem ier Stauning-

o L
Premier duński, tow. Stauning, wygłosił w poniedziałek na 

kongresie partii socjalistycznej Danii przemówienie, w którym 
m. In. oświadczył, iż był czas, kiedy wierzono, że Liga Naro­
dów może się przyczynić do utrzymania pokoju światowego. 
Dziś jednak przekonano się, że organizacja ta jest niedostatecz­
nie silną, aby zapewnić pokój i bezpieczeństwo. W razie w y­
buchu jakiegokolwiek konfliktu między państwami europejskimi, 
Dania stać będzie na stanowisku ściśle neutralnym. (PAT.).
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S z l a k i
odwrotu ideowego

Z w iciu  stron podniesiono 
P° IskieI- że Roman 

Ifit c k l' chociaż poniósł w cią- 
ZyWcta zasad-

U tJ S n l  °u“ ynny d ziałacz po- 
kiern^  ł "ie osi£t£n4ł nigdy 
losam “r  bezpośredniego 
c iS S 1 f f czyP°spolitei,—zwy 
i  L a  ) e  ak, jako m yśliciel
cioiran®8 naczclny doktryn na­cjonalizmu polskiego, bo ogar-
knL lm Wp^”wem ideowym  

znacznie szersze, niż ka- 
~ Y  stronnictwa Narodowego,
tvrl^b- j  ° ZęŚĆ niemal4 zacię­tych kiedyś przeciwników.

est w  tym twierdzeniu dużo 
praw dy ale jest i bardzo g łę ­
boka nieprawda.

Nieprawda polega na tym, że 
wp yw Rcmana Dmowskiego 
zatrzyma! się i tym razem tak 
samo jak bywało przed laty, 
przy spotkaniu oko w oko z pol­
skim ruchem socjalistycznym i 
* Polskim ruchem ludowym.

P R Z E C I W

GRYPIE
t a b  l e t k i

Toga!

Świadectwo jaskrawe składają 
tu wyniki głosowania do Rad 
Miejskich (Warszawa, Łódź, 
Kraków, Borysław, Bydgoszcz, 
Inowrocław, Grudziądz i t .  d.) 
oraz do wielu Rad gromadzkich 
chociażby w Zagłębiu Dąbrow­
skim. Roman Dmowski nie zdo­
był dla swoich doktryn, ani dla 
swojej ideologii mas robotni­
czych w  ogromnej ich w iększo­
ści, nie zdobył w iększości mas 
włościańskich, Polska Pracują­
ca odrzuciła  jego koncepcje. 
Dlatego nie zw ycięży ł i jako 
myśliciel.

Praw da natomiast tw ierd ze­
nia, o którym piszę, polega na 
tym, że Roman Dmowski był 
świadkiem u schyłku dni sw o­
ich kapitulacji przed jego myślą 
poważnego odłamu ludzi, którzy 
sami siebie nazywają^ jeszcze 
dzisiaj „piłsudczykami".

**
*

Mam przeświadczenie, że dzie 
je wzajemnych walk ideowych  
w społeczeństw ie polskim w  
okresie odbudow y P aństw a P o l­
skiego (ten okres obejmuje —  
zdaniem moim — całe pierwsze 
ćw ierćw iecze stulecia bieżące­
go) posiadają olbrzymią wartość 
wychowawczą dla pokoleń na­
stępnych. Musimy w ięc z punk­
tu przekreślać i likw idow ać te 
próby „poprawek Historycz­
nych , które są nam dziś pod­
suwane w  imię aktualnych po­
trzeb propagandow ych publicy-

Bohaterowie kraju sudeckiego
General Faucher, były szef fran­

cuskiej misji wojskowej w  Pradze, 
powrócił do Paryża z chwilą, gdy 
Czechosłowacja stała się Czecho­
słowacją |  przyczepką do znanej

w  rozmowie z współpracowni­
kiem „Populaire a*- gen. Faucher 
dał wyraz swemu podziwowi dla 
gemtecktch socjalistów w Sude-

,.Zapytywano — powiedział ge­
nerał — dlaczego zebrania H en-

lelna i jego łudzi są tak uczęszcza 
ne? Otóż w kraju sudeckim pano­
wał terror do tego stopnia, ie  
wszyscy obawiali się denuncjacji 
agentów hitleryzmu. Ludzie prze­
to biegali na zgromadzenia, pod­
nosili prawą rękę, ażeby się poka­
zać i uniknąć represji.

Pomimo to byli tam ludzie o  
zadziwiającej odwadze. Byli to so 
cjaliści. Oni jedni stawiali opór. 
Nie mam dla nich dość słów po­
dziwu".

Jeszcze o Vanderveldem
Glosy komunistów i reksistów

Zgon przewódcy socjalistów bel 
gijskich, długoletniego przewodni

Międzynarodówki oraz
E m i l m?ża stanu Belgii tow. 
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nlal ostrej polemiki,
“ “ 2 Wbą Lenin i Prowa-
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ła patr°na (Vandervelda°Pr° r idZi'  
- • >  do walki z naszym "zmarłym

Jaquem ottem , w ynikiem  czego by­
ło u tw orzenie naszej kom unistycz 
ne j p a rtii . Pom im o to  jes teśm y  pe 
wni, że będziemy tłum aczam i u-
czuć w szystk ich  kom unistów , gdy
z czcią skłonim y się p rzed szczą t­
kam i tego, k tó rego  życie bezspor­
nie oddane było dem okracji i k tó ­
ry  iście ojcow ską m iłością darzy ł 
B e lg ijską  P a rtię  R obotniczą".
A teraz sięgamy do stojącego na 

krańcowo przeciwległym biegunie 
opinii organu reksistów „Pays 
rćel“, gdzie Jose Streel pisze co
następuje:

P ad ł w śród w alk i o sw e idee.
T ak ie  zakończenie koronuje bez.
sprzeczną w ielkością życie, k tó re
zap isało  się w  dziejach naszego
k ra ju  w  ciągu  półw iecza, k tó re
c o n a j m n i e j  nie było przeciętnym . 
Z  n im  zam yka się nie ty lko  jeden 
o k res socjalizm u, lecz kończy się  
epoka w  życiu publicznym  Belgii. 
W szystko, co n a s  w e w szystk ich  
dziedzinach dzieliło od Z m arłego, 
n te pow strzym uje n as od schyle­
n ia  czoła przed człowiekiem, k tó ­
rego  dobra w ola i szczerość n a k a ­
zu ją  w ybaczyć pom yłki i błędy".

stów „Ozonu" albo „Jutra Pra­
cy".

Przytoczę dwa przykłady: 
SPRA W A  UKRAIŃSKA

Jeżeli m iał rację Roman 
Dmowski w  swoim ujmowaniu 
problemu ukraińskiego przed 
wojną św iatową i zaraz po woj­
nie światowej, — w takim ra­
zie nie m iało  racji to ujmowa­
nie, które dawał Polsce Józef 
Piłsudski i jako współkierownik  
Polskiej Partii Socjalistycznej 
przed rokiem 1914, i jako Na­
czelnik Państwa Polskiego w  la 
tach 1918 —  1922.

Punktem szczytowym  idei 
Piłsudskiego w  sprawie roli Pol­

ski w Europie wschodniej była 
nie tyle wyprawa kijowska (akt 
wojskowy), ile um ow a z P e llu -  
rą (akt polityczny). Punktem  
szczytowym idej Dmowskiego 
w tej dziedzinie była teoria o 
sztuczności ruchu ukraińskiego 
j o tym, że Ukraina skazana 
jest „na wiek wieków" na łącz­
ność organiczną z Rosją.

Legendę o sztuczności rozbi­
ja aktualnie... Adolf Hitler.

SP R A W A  ŻYDOW SKA
Jeżeli m iał rację Roman 

D m o w s k i,  gdy robił z kwestii 
żydowskiej „pępek świata" w  
przededniu wojny światowej, —

0
Sprawa Gdańska
’ lino i  M l

v/ takim razie nie m iał racji Jó­
zef Piłsudski, gdy ostrzegał spo­
łeczeństw o polskie, że chodzi c 
dyw ersję ideow ą przeciwko ru­
chowi niepodległość.owemu.
Podjął ten zarzut Zygmunt Ba­
licki na szpaltach ówczesnego 
„Przeglądu Narodowego". Pod­
jął zarzut i przyznał mu słusz­
ność. Tak jestl Trzeba skończyć 
z psychozą „masońsko - żydow ­
skich" powstań zbrojnych XIX 
stulecia. P. Jerzy  Giertych roz­
winął te same tezy na kartach 
książki o  „Tragizmie dziejów  
Polski".

•  *
*

podczasPrasa zagraniczna podaje najrozmaitsze tematy rozmów 
wizyty min. Becka u kanclerza Hitlera w Berchtesgadenie.

Podług „Daily Heralda" głównym przedmiotem rozmów miały być 
sprawy Gdańska. Na najbliższym posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
miałaby wpłynąć sprawa ODWOŁANIA WYSOKIEGO KOMISARZA 
LIGI W GDAŃSKU i zerwania zależności Gdańska od Genewy. Na 
posiedzenie Rady udaje się W ysoki Komisarz prof. Burchhardt, który 
ma złożyć sw ą dymisję i zaświadczyć, że jest całkiem niepotrzebny.

Oprócz pozbycia się „więzów" genewskich, Gdańsk chce się po­
zbyć także ZALEŻNOŚCI OD POLSKI. Wedle „Daily Heralda" Hit­
ler miał domagać się od min. Becka odwołania z  Gdańska generalne­
go komisarza.

Ambasador niemiecki w  Londynie von Dirksen miał nalegać a  Ha- 
iifaxa na szybkie załatwienie sprawy Gdańska. Halifax po wizycie 
w Rzymie, ma natychmiast udać się do Genewy, gdzie będzie refe­
rentem sprawy gdańskiej. Jak wiadomo, należy on wraz z delegatami 
Francji i Szwecji do „komisji 3-ch“ w sprawie Gdańska.

Radujcie sie rodacy!
Są katalogi!

N o, więc ciężar spadł mi z  ser- 
ca.„

SĄ  K ATALO G I M ASO Ń SK IE!
J u tr o  Pracy"  z  dn. 8 ty c zn ia  

zapewniło nas:
„Pisząc te słowa mamy je  (ka  

talogi — przypisek m ój) w rę­
kach; patrzym y na nie; dotyka­
my ich palcami".
Wobec aż tak... „materialistycz- 

nego" ujęcia rzeczy nikt nie mo­
że wątpić, że nie wchodzi w grę 
żadna ułuda. Skoro palce panów  
redaktorów J u tr a  Pracy“ doty­
kają onych katalogów, — toć chy­
ba „rzeczywistość rzeczywista".

A zatym  na dzisiejszej rozpra­
wie sądowej pom iędzy p. prof. St. 
Strońskim  i p. prof. L. Kozłow'- 
skirn one katalogi znajdą się nie­
wątpliwie na biurku sędziow skim .,

Bo „Glos N arodu" ma rację. 
Skoro są katalogi, skoro dekret p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej roz­
wiązał loże masońskie w Polsce, 
— to cóżby, na miły Bóg, stało ku 
przeszkodzie, by „dotykane pal­
cami" p.p. redaktorów „Jutra Pra­
cy“ katalogi masońskie stały się 
wreszcie... nie - tajemnicze?

J u tr o  Pracy" oddaje przy oka­
zji, mówiąc nawiasem, niedźwie­
dzią nieco przysługę p. Leonowi 
Kozłowskiemu. Sam o istnienie ka­
talogów zakwestionował, o ile do­
brze pamiętam, stary „spec" od  
masonerii — „ W arszaw ski Dzień  
r.ik Narodowy". N ie twierdził 
jednak wcale, że p. Kozłowski 
akurat „kłamie". Przypuszczał, że 
p. Kozłowskiego ktoś „nabił w bu­
telkę". A  to je s i coś zgoła inne­
go- AR.

Zawód górnika
najniebezpiecznie szy

C U  f  | @ S  S l a a a
J ! * i l u * m, ieck iei P°lici i  H im m ler ma ry  by  sie nazywał np. .M onsieur de  Pa. 

^  y  jakie  k ło p o ty . j rly -  aij,0   uchou>aj Boże— klacz .M a-

p r j d  ° n  ° Statnio R z ą d z e n ie ,  by  dame Loevyu Uib ogier „Taras Bulba“. 
z e j B °r™zn ym  spędzie ko n i dla kon- K onie muszą m ieć im iona czysto ger- 

’  11 z b y w a n y m  ko n io m  nada- m ańskie, aryjskie, zwłaszcza, że chodzi
padk 77 n iem iechie  nazwy, a w wy- tu  o kon ie  policyjne, a w ięc bezpieczeń- 
,  00 * iedy koń  ma ju ż  n ie  niem iec- stwo państwa może być zagrożone,
ma nV U>t’ zm ieniano m u na czysto ger- Ciekawe, czy gdyby się znalazł ogier 

“” s 1- „ wl osk ie j nazwie .,Duce", czy  i tem u
ęc w  stajnia-h po lic ji n iem ieck ie j by  należało zm ienić paszport? 

m oże się znaleźć żaden walach, któ-

Sprawozdanie Międzynarodo­
wego Biura Pracy stwierdza, że 
najniebezpieczniejisizym zawodem  
pod względem ilości wypadków 
śmierci przy pracy jest zawód gór 
nika w kopalniach węgla.

Sprawozdanie podaje, że w la­
tach 1927—35 na każdych 1000 
górników, zatrudnionych w kopal­
niach węgla było rocznie 4.27 wy­
padków śmierci przy pracy w Sta­
nach Zjednoczonych, 4.32 w Ja­
ponii, 3.07 w Kanadzie, 2.77 w 
Zwiąaku Południowej Afryki, 2.01 
te Polsce, 1.7 w Nowej Zelandii, 
1.61 w Niemczech, 1.34 w Anglii, 
1.18 w B elgii, 1.18 w Indiach 
Wschodnich, 7.01 we Francji, 0.92 
w Holandii i 0.84 w Austrii.

DZIECI W KOPALNIACH!
W Stanach Zjednoczonych w ko 

palniaoh barytu (tiff mines) w sta 
nie Missouri praca dzieci kwitnie 
jak za dawnych „dobrych" cza­
sów, kiedy pod tym względem nie 
było żadnych ograniczeń, ani 
prawnych ani moralnych.

I Z dokumentów, niedawno opu-
ś blikowanych przez Amerykański 
Komitet Pomocy Dzieci, wynika, 
że wyżej wymienione kopalnie za 
trudniają nawet 6 i 7-letnie dzie­
ci, które za przeciętną płacę w wy 
sokości od doi. 1 do doi. 2.50 ty­
godniowo pracują 7 i  pół do 10 
godzin dziennie.

Wśród dzieci, zatrudnionych w 
kopalniach barytu, szerzą się cho 
r°hy„ spowodowane przez ciężką 
pracę w niehigienicznych warun­
kach i niedożywienie. W okręgu, 
gdzie się znajdują kopalnie, jest 
wiele dzieci, które nigdy nie n- 
ezęszczały do szkoły.

Pokwitowania
Na głodne dzieci H iszpanii.

A. i E. Mullerowie zł. 5.
R. R. K. zł. 30.
Kuca J a k u b  z Rozwadowa zł. 5.
Robotnicy fabryki Herszenberg 

i Halbersztadt w Łodzi zł. 75.
Na uchodźców Żydów z  Niem iec.

R. K. z Łodzi zł. 6.

Postawm y tedy —  w  myśl me­
go zwyczaju —  kropki nad „i".

Piłsudski i Dmowski —  to by­
ły  sw ego czasu dwie odrębne 
i przeciw staw n e koncepcje roli 
P olsk i w  dziejach. Skoro ktoś 
dzisiaj rozstaje się z koncepcja­
mi Piłsudskiego a przyznaje ra 
cję koncepcjom Dmowskiego,— 
rozstaje się tym samym z Pił­
sudskim, jako z mężem stanu  
Dla tak iego „piłsudczyka" po­
zostaje ty lk o  jeden Piłsudski 
Piłsudski — romantyczny w o­
jownik i „człowiek twardej rę 
ki" w  wewnętrznym życiu Pań­
stwa w  latach po przewrocie 
majowym.

Myśmy się rozstali z Piłsud­
skim właśnie na płaszczyźnie 
różnicy pojęć o wewnętrznym  
życiu Państwa. Pozostaliśmy 
przy przekonaniu, ż e  Piłsudski 
patrzył w  jutro h istoryczne

wzrokiem przenikliwym i bacz* 
nym, i że w momentach przeło­
mowych dziejowo Józef Piłsud­
ski m iewał rację, a nie Roman
Dm ow skŁ

Publicyści i kierownicy Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego 
powinni sobie te rzeczy prze­
myśleć poważnie i na serio 
Trcmtadracja nacjonalistyczna, 
pochłonięta rywalizacją usta- 
.wiczną ze Stronnictwem Naro­
dowym i z ruchem „narodowo- 
radykalnym", nie wystarczy dla 
rozwiązania wielkich zagadnień 
państwowych, które Historia 
postawiła przed Polską. Bo 
drogi ideowe, którymi kroczy 
publicystyka Obozu Zjednocze­
nia Narodowego od czasu słyn­
nej deklaracji pułk. Adama Ko­
ca — to drogi stopniow ego odej­
ścia od Józefa Piłsudskiego, ja­
ko m ęża stanu.

M. NIEDZIAŁKOW SKI

Werszswa-rrzga 
Zł. 70 .-

Samolotami

AIR F RANCE
Informacje:

Warszawa. Jerozoiinulue 35.
Tal. 85813.

t wszystkie biura podróży.

Sprawa „komunistów
gdyńskich

iA

Głośna była przed rokiem spra­
wa grupy socjalistów gdyńskich— 
w tej liczbie przewodniczącego 
miejscowego T.U.R., tow. Kossa i 
sekretarza Związku Transportow ­
ców, tow. Murawy, oskarżonych o 
„działalność komunistyczną".

W szyscy oskarżeni należeli do 
aktywnych działaczy P.P.S., nie­
którzy należeli do miejscowego 
Komitetu Partii. Sąd Okręgowy 
w Gdyni po obronie oskarżonych 
przez tow. adw. Pehra i Bieszka, 
uznając zupełną nicość materiału 
dowodowego, wszystkich oskarżo­
nych uniewinnił. Zostali oni 
wszyscy z więzienia zwolnieni. Pro 
kurato- odwołał się do Sądu Ape­
lacyjnego w Poznaniu.

W yrok poprzedni został uchy­
lony i wszyscy oskarżeni uznani 
zostali za komunistów i skazani 
raa kary od trzech do sześciu lat. 
Sąd Apelacyjny nie przeprowadził 
żadnych nowych dowodów, oparł 
się tylko na m ateriale już ocenio­
nym przez Sąd Okręgowy; skła­
dał się ten m ateriał wyłącznie z 
t. zw. wiadomości konfidencjonal­
nych, oraz tego rodzaju m ateria­
łu rzeczowego, jak luźne broszu­
ry o rozmaitej tendencji, które 
znalazły się w pojedynczych eg­
zemplarzach w posiadaniu oskar­
żonych, zresztą — wszystko wy­

dawnictw, będących w legalnym
handlu, oraz na takim m ateriale, 
jak  np... nuty i tekst „Międzyna­
rodówki", „Czerwonego Sztanda­
ru", „Na barykady".

Oskarżeni zostali natychmiast 
aresztowani. Odwołali się ich 
obrońcy do Sądu Najwyższego. 
Rozprawa odbyła się w dniu 9-go 
stycznia. Przewodniczył pierw­
szy prezes Sądu Najwyższego, 
Leon Supiński. O skarżał proku­
rator Niedobylski, który bardzo 
kategorycznie dom rgał się utrzy­
mania w mocy wyroku Sądu Ape­
lacyjnego. Uchylenia wyroku do­
m agał się obrońca oskarżonych 
tow. adw. S tanisław  Benkiel, pod­
nosząc bezzasadność i brak spójni 
logicznej w uzasadnieniu wyroku 
Sądu Apelacyjnego. Sąd Najwyż­
szy przychylił się do tych wnios­
ków i wyrok Sądu Apelacyjnego

Poznaniu uchylił, przekazując 
sprawę do ponownego rozpozna­
nia. Oczywiście, w szyscy oskar­
żeni będą natychmiast zwolnieni.

s*
W ten sposób nagonka, prowa­

dzona od dłuższego czasu w sto­
sunku do grupy naszych towarzy­
szy gdyńskich została przekreślo­
na decyzją Sądu Najwyższego 
Rzeczypospolitej.

Premier zoperował gubernatora
Rzadko zdarza się, ażeby jeden  mąż 

stanu rozpruw ał drugiem u brzuch i to 
za zgodą tego drugiego O w ypadkr ta ­
kim  donoszą z Johaim esburga, gdzie 
prem ier Rodezji Hnggin- z zawodu chi­
rurg zoperow ał na ślepą kiszkę guber­
natora północnej R odezji sir  H arolda 
X itterm aster. Operacja m iała pomyślny

wynik. Jest to już druga z rzędu ope­
racja, przeprowadzona przez prem . Hug- 
ginsa od czasn objęcia przez n i.g o  ste­
ru  rządów w R odezji: ub ieg łe j jesien i 
operow ał on gubernatora południow ej 
R odezji sir H erberta  Stanley* również 
na ślepą kiszkę.

Lasy płoną w Australii
Od ubiegłego tygodnia szaleje w sta­

nie V ictoria w A ustralii pożar wielkich 
obszarów leśnych. Pożar ten  przybiera 
z każdym  dniem  na sile. Dotychczas pa­
dło pastwą p łom ien i 69 domć>" miesz­
kalnych. W pobliżu m iejscowości E rika 
znaleziono 2-ch gajowych, którzy zmarli 
z odniesionych poparzeń.

W m iejscowości M oorindindi ekipa 
ratow nicza znalazła pod gruzam i do­
mów 3-ch mężczyzn, i  kobiety i ośm io­
ro dzieci w stanie zupełnego wyczerpa­
nia.

Z pow odu k ierunku  w iatru  akcia

zwalczania ognia napotyka a a  bardzo
poważne przeszkody.

Panuje  zaniepokojenie o lo* 50 m ęż­
czyzn, 13-tu kobiet i 20-tu dzieci. Osoby 
te schroniły  się na wzgórzu, otoczonym  
lasem . Pożar ob jął obecnie te przestrze­
nie lasu, a uciekinierzy są odcięci od 
osiedli ludzkich.

Nowoczesna miejscowość kąpielowa 
D rom ana wygląda, jak  gdyby została na­
wiedzona trzęsieniem  ziemi.

K able elektryczne oraz połączeni* te  
lefoniczne i telegraficzne zostały prae 
rwane na znacznej przestrzeni.
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Po mowie Roosevelta
TFoLec narastających konflik­

tów w Europie europejska myśl 
demokratyczna coraz częściej 
zwraca się ku Ameryce, t. zu. ku 
Stanom Zjednoczonym. Jakie sta­
nowisko zajm ą Stany Zjednoczo­
ne? Wszak ich wystąpienie roz­
strzygnęło o losach wojny świato­
wej. Może więc i teraz Stany Zje­
dnoczone rozstrzygną?

Pam iętajm y, że do dziś dnia 
państwa antyfaszystowskie są zna­
cznie SILNIEJSZE od trójkąta 
faszystowskiego: Berlin—Rzym— 
Tokio. Japonia zresztą jest zaję­
ta  w Chinach i zagrożona przez 
Sowiety. W Europie pomiędzy 
Rzymem a Berlinem  istn ie ją  pe­
wne tarcia. Na razie nie odgrywa­
ją  większej roli. Ale jeśli Włochy 
staną w obliczu zdecydowanej po­
łączonej siły Francji, Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych? Wówczas 
zapewne ZSSR ruszy z miejsca. 
Sprawa jasna: grupa antyfaszy­
stowskich państw, kto wie, może 
spowodować nawet bez wojny za­
łam anie się faszystowskiej „osi“ ! 
Chodzi tylko o solidarne, nieustę­
pliwe, zdecydowane wystąpienie 
państw antyfaszystowskich. We 
Francji są jednak różne prądy: 
niedawno nawet na szpaltach 
„L‘Oeuvre“ M. Deat doradzał 
F rancji wycofanie się z proble­
mów środkowej i wsch. Europy: 
wówczas, pow iada,'H itler nas nie 
ruszy... Ale jeśli energiczniej wy­
stąpią Słany Zjednoczone, czy to 
nie przyśpieszy przełom u nastro­
jów  w Anglii i  F rancji?
I Niemcy doskonale sobie zdają 
feprawę ze znaczenia am erykań­
skiego czynnika. Wystarczy czy­
tać  pełne obaw artykuły w „Ber­
lin e r Tageblatt*. Nawet w Polsce 
publicyści faszystowscy z coraz 
większą niechęcią patrzą w stro­
nę Stanów Zjednoczonych: czy­
tajm y np- ostatni felietonik A. 
Nowaczyńekiego w „Prosto z Mo­
stu*.

A więc “  jakie jest stanowisko 
Stanów Zjednoczonych?

Nie ulega wątpliwości, że fala 
antyfaszystowska w St. Zjedno­
czonych ROŚNIE. A prezydent 
Roosevelt i jego najbliżsi dają co­
raz bardziej zdecydowany wyraz 
swym antyfaszystowskim poglą­
dom. Duże wrażenie wywarła mo­
wa prez. Roosevelta pray otwar­
ciu parlam entu (kongresu).

— Wojny udało się uniknąć, 
mówił Roosevelt, ale coraz bar­
dziej staje się jasnym, że zacho­
wanie pokoju nie jest zabezpie­
czone. Dokoła nas szaleją ukryte  
w ojny  — wojskowe i gospodar­
cze. Wyścig zbrojeń przybiera 
charakter fatalny. WSZĘDŹlE — 
GROŹBY NOWYCH AGRESYJ. 
Zarysowuje się bezpośrednie za­
grożenie trzech drogich Ame 
kanom zasad: religii, demokracji 
i międzynarodowej dobrej woli. 
Stany Zjednoczone odrzucają po­

dobne dążenia i trwają przy daw­
nych ideałach.

Roosevelt mówił o konieczności 
obrony zasad dem okracji:

— Wiemy, co nas czeka, gdy 
doktryny gwałtu zapanują na in­
nych kontynentach... Trzeba się 
ZBROIĆ... Demokracje nie mogą 
pozostawać obojętne wobec gwał­
cenia prawa, gdziekolwiek to ma 
miejsce! Nie mogą pozostawać 
bez energicznego protestu agre­
sywne akty wobec innych państw!

Takim  jest styl prezydenta. Sło­
wa? Nie tylko słowa, bo Amery­
ka ZBROI SIĘ GWAŁTOWNIE! 
Awiacyjny program  jest kolosal­
ny. 20.000 studentów będzie się 
rok rocznie kształciło na lotników 
i mechaników lotniczych, 13 tys. 
aparatów lotniczych będzie goto­
wych do użytku. Rozbudowa flo­
ty m orskiej przybiera charakter 
niebywały.

Naturalnie, powie ktoś,—Sta­
ny Zjednoczone zaniepokojone są 
zdobyczami Japonii; chodzi im 
przede wszystkim o Japonię. 
Możliwe. Ale Japonia wcho­
dzi do faszystowskiego trójporo- 
zumienia. Zresztą Stany Zjedno­
czone zbroją się nie tylko na P a­
cyfiku, lecz także na Atlantyku.

Francja (i Anglia) śledzi te 
przemiany w Ameryce z napiętą 
uwagą. Rozumie także, że wybo­
ry prezydenckie w Ameryce mo­
gą odegrać ważną rolę: jakim i 
drogami pójdą Stany Zjednoczo­
ne?

Paryska „Epoque“ wita ostat­
n ią mowę Roosevelta. Chwiejność 
demokracyj europejskich, powia­
da, nieco zdegustowała Amerykę. 
Ale podróż Daladiera, zbrojenia 
Anglii i t  d. spowodowały nowe 
wystąpienie Ameryki w obronie 
demokracji. Ciekawe, że cala pra­
sa amerykańska bez zastrzeżeń 
chwali antytotalistyczne wystąpie­
nia Roosevelta.

Jeszcze ciekawszy jest artykuł 
Romiera w „Figaro*. Zazwyczaj, 
powiada Romier, demokracje ma­
ło zajm ują się polityką zagranicz­
ną. W Ameryce to ma miejsce je­
szcze wyraźniej, niż gdziekol­
wiek. I jeśli Stany Zjednoczone 
nagle tak gwałtownie zajęły się 
polityką zagraniczną, to nie z zi­
mnego wyrachowania, lecz na 
skutek MORALNEGO „SZOKU* 
l wstrząsu). Pamiętamy, że moral­
ny wstrząs po zatopieniu „Luzy* 
tanii* spowodował wystąpienie 
Ameryki w wojnie światowej... 
A obecnie Stany Zjednoczone do­
znały całego szeregu wstrząsów, 
jeden szedł za drugim... Nastroje 
antytotalne w St. Zjednoczonych i 
są bardzo mocne. Wymienimy o- J 
statnią mowę ministra spraw we­
wnętrznych, który oświadczył, że 
„porównywanie metod państw to­
talnych z metodami średniowie­
cza byłoby OBRAZĄ DLA ŚRE­
DNIOWIECZA*. Powiedział tak- 
że, że „Ford i Lindbergh, którzy

r przyjęli ordery od H itlera, NIE 
SĄ CHRZEŚCIJANAMI*. A na 
protest H itlerii departam ent pań­
stwowy odpowiedziai, że „nie­
mieckie metody obrażają amery­
kańską opinię“.

Krótko mówiąc, powiada „Fi­
garo*, chodzi o to, czy w razie ko­
nieczności St. Zjednoczone WY­
STĄPIĄ? Niewątpliwie bowiem 
są czynniki także ham ujące (ofia­
ry gospodarcze i Ł d.). Otóż prze­
ciętny Amerykanin gotów będzie 
wystąpić dopiero w razie OSTA­
TECZNEJ KONIECZNOŚCI — 
gdy (jego zdaniem) będzie cho­
dziło o ratowanie świata i m oral­
ności... Tu właśnie tkwi N IE­
BEZPIECZEŃSTWO, kończy „Fi­
garo*, — bo państwa totalne mo­
gą zapędzić się zbyt daleko, li­
cząc na bierność Ameryki!

Tak, „Figaro* i_a rację: anty- 
totalistyczna fala w Ameryce Pół­

nocnej wzrasta. Ale KOORDY­
NACJI wysiłków spółczesnycli de­
mokracyj wciąż jeszcze brak. To 
właśnie rozzuchwala faszy3. ow­
a k ic h  „wodzów*. Ameryka Pół­
nocna stała się jednak już dziś 
WAŻNYM CZYNNIKIEM w gi­
gantycznych zmaganiach się wiel­
kich prądów świata współczesne­
go-

K. CZAPIŃSKI.
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Dalsze dymisje w Japonii
Ust pienie 12 pstiaitienUrnytii poiseitreurzy stanu

Agencja Domei donosi: Ośmiu
doradców gabinetu japońskiego, 
między nimi przewodniczący stron 
nictwa Minseito oraz prezes połu­
dniowo - mandżurskiej linii kole­
jowej, złożyli w czasie rekonstruk

które zostały przez premiera Hira- 
numę odrzucone. Podania o dymi­
sję natomiast 12-tu parlamentar­
nych podsekretarzy zostały przy­
jęte, przy czym mianowanie ich 
następców nastąpi w dniach naj-

Pamiętniki Emigrantów
Ogłoszone przed kilku laty przez 

Instytut Gospodarstwa Społeczne 
go Pamiętniki bezrobotnych oraz 
późniejsze Pamiętniki chłopów są 
znane w szerokich kołach polskie­
go społeczeństwa zarówno jako do 
kument okresu, w którym żyjemy, 
jak i ze względu na swoją war­
tość literacką (Pamiętniki chłopów 
— seria druga uzyskały nagrodę 
Wiadomości Literackich, uznane 
za najwybitniejszą książkę wydaną 
w 1936 roku).

Obecnie do serii pamiętnikar­
skich wydawnictw Instytutu przy­
bywają dwa nowe tomy, zawiera­
jące pamiętniki emigrantów. Jeden 
z tomów obejmuje 37 pamiętników 
napisanych przez wychodźców - 
Polaków, przebywających we Fran 
cji, drugi — 27 pamiętników emi­
grantów zamieszkałych w Ameryce 
Południowej. Prawdziwość i bezpo 
średniość wyróżniająca wypowie­
dzi pamiętnikarzy sprawia, że Pa- j

miętniki emigrantów są publikacją! 
niezmiernie ważną dla każdego, ko 
go obchodzi zagadnienie emigracji. 
Znajdzie tu obfity materiał i wia­
domości dla siebie nie tylko uczo­
ny i badacz, ale tak samo społecz­
nik, czy urzędnik interesując> się 
zagadnieniami wychodźiwa z tytu­
łu swoich obowiązków. Nie mniej­
sze wreszcie znaczenie mogą mieć 
te pamiętniki dla zamierzających 
udać się na wychodźtwo, czy dla 
samych wychodźców, którzy sko­
rzystają z doświadczeń pamiętni­
karzy oraz z informacyj, mogących 
nieraz przestrzec przed nieroztrop 
nym wyruszaniem na obczyznę.

W obu tomach pamiętniki po­
przedzone zostały przedmowami i 
opracowaniami wstępnymi, oma­
wiającymi cele i znaczenie wydaw­
nictwa oraz charakteryzującymi 
środowisko, z którego pochodzą 
pamiętnikarze.

Herszt Danili Vlada
i jego 49 rozfoójnitiów

cji gabinetu podania o dymisję, bliższych.

Rozmowy na polowaniu
Rumunia i Jugosławia wobec Niemiec i Węgier

W polowaniu królewskim, które 
odbyło się w ciągu ostatnich 
dwóch dni w okolicach Aradu, na 
pograniczu rumuńsko - jugosło- 
wiańskim wzięli udział król rumuń 
ski Karol i ks. regent Paweł jugo­
słowiański.

Przy tej sposobności ks. regent

odbył naradę z królem Karolem II. 
żadnych bliższych danych o nara­
dzie nie ogłoszono.

Koła polityczne wyrażają prze­
konanie, że przedmiotem rozmów 
obu szefów państw był stosunek 
Rumunii i jugosławli do Węgier i 
Niemiec.

N a s z a  r u b r y k a
ABSOLWENTKA matematyki u- 

dziela matematyki, fizyki i nie­
mieckiego w zakresie gimnazjum 
i liceum. Przygotowuje do egzami­
nów externa. Telefon: 6-89-95. Re­
ferencje.

MŁODY CZŁOWIEK Z PRO­
WINCJI prosi o jakąkolwiek pracę 
po południu lub w godzinach wieczo­
rowych. Łaskawe oferty prosimy 
kierować do Adm. „Robotnika" lub 
Jan Mostek Dąbrowa-Gómlcza, uli­
ca Poniatowskiego Nr. 5.

SAMODZIELNY biczyskarz zna­
jący się na robotach trzcinowych, 
również na garbarstwie surowco­
wym poszukuje pracy. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia do „Robotnika" 
Warecka 7, lub „Naprzodu", Kra­
ków, ul. Sw. Tomasza 11-a.

Żandarmeria w Storożyńcu (Ru­
munia) ujęta szajkę bandycką zło­
żoną z 49 osób, która grasowała 
od roku 1925 pod przewództwem 
niejakiego Danili Vlada i była po­
strachem całej Bukowiny. Banda 
dokonała niezliczonych rabunków,

morderstw, włamań i podpaleń.
Policja oblicza, że łupem bandy 
■dało s;ę przeszło 10 milionów lei. 
W ręce policji wpadł wielki skład 
kradzionych towarów oraz duże 
zapasy wszelkiej bronł.

M a ł y  napad piratów
na parowiec kursujący na Jang-Tse

Niemiecki parowiec „Hansa* 
obsługujący obecnie chińskie li­
nie wewnętrzne, padł ofiarą na­
padu ze strony cikńskich piratów 
na rzece Jang-Tse w pobliżu Wu- 
sungn. Piraci zbliżyli się do pa­
rowca na licznych dżonkach. P a­

dło przeszło 100 strzałów. Wielu 
chińskich pasażerów odniosło ra­
ny, zaś jeden został zabity. Kapi­
tan „Hansy* rozkazał załodze od­
powiedzieć ogniem, przy czym 
nie zatrzymał się i szczęśliwie do­
płynął do Szanghaju.

Płonący okręt na oceanie

OGRODNIK wypraktykowany, za 
miłowany poszukuje posady od za­
raz. Może prowadzić ogród handlo­
wy, kwiatowy, warzywny. Pracowi­
ty, samodzielny. Chętnie w wojew. 
białostockim. Zygmunt Gilewski — 
Grodno, ul. Lelewela 10 m. 1.

Do nas ycit Prenumera to rów
Prosimy o wznowienie oienum enty na 
miesiąc s ycień na l-szy kwart ii  1939 r. 
CzeAi P. K. 0. zataczamy

Admi n i s t rac j a

W Londynie przejęto radiowe 
depesze, donoszące, że na pokła­
dzie brytyjskiego statku „Riinatu- 
ka‘ (16.000 ton), znajdującego się 
w południowej części Oceanu Spo

kojnego, wybuchł pożar. Na stat­
ku znajduje się 286 pasażerów. 
,,Rimutaka“ wziąt kurs na amery­
kański statek „Yom Sishi“, odle­
gły od niego o 300 mil morskich.

Wyprawa po złoto
zakończyła sie katastrofalnie

W końcu ub. roku do górników 
amerykańskich dotarła, niewiado. 
mo jaką drogą wiadomość o od­
kryciu nowych złotodajnych tere­
nów w Klondyke na Alasce. Do 
wieści tej ustosunkowano się z 
początku sceptycznie. Kiedy je­
dnak przyszło jej potwierdzenie,

tłumy żądne bogactw wyruszyły 
w drogę po złoto. Wyprawa, zor­
ganizowana bez dostatecznej zna­
jomości warunków klimatycznych 
skończyła się katastrofą. Wielu lu 
dzi padło ofiarą mrozów, panują, 
cych na Alasce.

JM DĄBROWSKI 8)

P ra w o  śm ierc i
Kiedy go prowadzili przez ulice, 

kiedy szczękała ciężka żelazna 
brama — Józek nie orientował się 
jeszcze w cbrocie swojej sprawy. 
Dziwiło go co prawda trochę, że 
podczas badania nie wypytywali 
go o Partię, o towarzyszy, o współ 
ników. Nie raz słyszał opowia­
dania innych, którzy przeszli przez 
kancelarię ochrany, przez kaza­
maty aresztu śledczego — wszyst­
ko w tych opowiadaniach wyglą­
dało inaczej. Tu jakoś zwyczaj­
nie pytano tylko o okoliczności 
zabójstwa. Po tym padło pytanie 
„dlaczego?*, na które, oczywiście, 
nie odpowiedział ani słowa. A 
wreszcie padło pytanie najdziw­
niejsze:

— A znali-li wy Helenu Wójcik?
’ Helena Wójcik? Jego Helka. O-

czywiście znal. Czyżby to i ona 
była znana policji? No, ale prze­
cież Helki już nie ma...

Odpowiedział.
— Tak. To moja narzeczona. 

Ale ona nie żyje. Otruła się.

— M... uhm!... — mruczał bro­
daty, jegomość, spisujący zeznania.

Jeszcze dziwniejsze wydało mu 
się towarzystwo, jakie znalazł w 
wielkiej, brudnej i cuchnącej celi. 
Gdy po pierwszych próbach na­
wiązania znajomości wywiedzieli 
się za co ich nowy kompan tu 
przywędrował, z kolei poczęli i 
swoje — na kartkach wypisane 
przed drzwiami „paragrafy* i „nie 
winności’1 — wyliczać. A więc je­
den siedział, oczywiście „niewin­
nie’1, za kradzież z włamaniem, 
drugi, chłop podmiejski, za to, że 
„patyckiem* (sąsiedzi z pryczy 
twier Izili, że była to zwykła kło­
nica) „śmignął* ma jarmarku ja ­
kiegoś konkurenta, który chciał 
mu popsuć sprzedaż barana. Trze­
ci skarżył się, że „dziwka na nie­
go nakapowała*, jakoby z nożem 
za nią chodził i do chodzenia po 
ulicy zmuszał, kiedy on właśnie 
„jak te lakudrę, co dziewicę przed 
nim strugała* na ulicy zobaczył 
i rzemiosło jej zrozumiał, to „z.

rozpaczy’1 własnym nożem sam 
chciał się przebić.

Daremnie Józek wypytywał o- 
strożnie, czy nie ma między nimi 
„politycznych’1, czy nie znajdzie 
jakichś towarzyszy, jeśli nie z bo­
jówki, to choć z agitacji, czy choć 
by esdeków. Wreszcie, gdy wy­
raźnie zagadnął o to starszego 
celi, ślepego na jedno oko, łyko­
watego koniokrada — ten niechęt­
nie odpowiedział, że „polityka* 
siedzi na innym piętrze, i że to 
strasznie dumne ciarachy, co z 
„przyzwoitym chłopakiem* w wię­
zieniu nie chcą słowa zamienić i w 
jednej celi siedzieć.

Powoli zaczął rozumieć, że po­
licja i sędzia śledczy widocznie 
nie domyślają się z jakich powo­
dów zabił Bucholca. Ale jeszcze 
nie wszystko rozumiał. Dopiero, 
kiedy przyszedł po kilku dniach 
do celi nowy, śmigły i przystojny 
doliniarz Pietrek i dopytując się 
o sprawy i paragrafy, usłyszał 
Józkowe nazwisko i winę — rozja 
śniło się Józkowi do cna. Pietrek 
kiwnął bowiem głową, przyjąwszy 
do wiadomości stan rzeczy i do­
dał:

— Wiem, wiem. Co ci majster 
kochankę czy narzeczoną strajlo-

wał, że się po tym struła. Fajnieś 
go zrobił! W gazetach o tym pi­
sało. Lekki wyrok dostaniesz, bo 
majster podobno łachudra był i na 
kobiety kat. A po chwili dorzu­
cił.

— Co to on podobno i z siostrą 
twoją coś miał?...

Więc to tak — rozmyślał Józek. 
Więc policja, zanim go z domu o 
północy, jak szczura z jamy 
wywlekła — dowiedziała się o mo­
żliwych motywach zabójstwa. I te­
raz uważają go za zwykłego mor­
dercę z zemsty. Najoczywiściej. 
Dlatego nie pytano go w cyrkule 
o Partię, a sędzia śledczy właśnie 
o Helkę zagadnął. Czy ją  — ni­
by — zna... Dlatego wszyscy 
współlokatorzy celi twierdzą, że 
będzie miał „bajki nie wyrok11, a 
starszy — znawca sądów i wię­
zień — coś o czterech latach wspo 
minął. A przecież on wiedział, że 
bojowców posyłano bez wyjątku 
na stryczek. Więc może wykręci 
się sianem, może uda się jakoś 
posiedzieć trochę — cztery lata, a 
nawet pięć zmalało mu w oczach 
do rozmiaru drobnostki — ot coś 
nie wiele więcej, niż tydzień—a po 
tym wyjść do swoich,, zameldo­
wać się „Koszowemu* i dalej, da-.

lej, aż póki się da chodzić z bo­
jową piątką.

— A towarzysze? Co oni myślą
0 tym? — zapytywał sam siebie.

1 wkrótce dostał na to pytanie
odpowiedź. Codziennie przezna­
czano kilku więźniów do czyszcze­
nia cel „politycznych’1, do rozno­
szenia im obiadów., do szorowa­
nia podłóg. Przyszła kolej i na 
Józka. Cieszył się z tej „funkcji’1, 
bo miał nadzieję, że spotka znajo­
mych, że się choć w przelocie do­
wie, co słychać „na wolności*. Pa 
miętał, co mu mówiono, że poli­
tyczni mają kontakt ze światem, 
mimo ostrych rygorów i bacznego 
pilnowania.

1 wreszcie znalazł się w celi, 
gdzie było trzech młodych ludzi. 
Nie zwracali na niego uwagi, roz­
prawiali o jakichś obojętnych 
sprawach, kiedy strażnik wprowa­
dził go do celi i zamknął, przyka­
zując podłogę na glanc wyfrote- 
rować. Musiał odezwać się pierw­
szy.

— Ja też towarzysz. Tylko mi 
zwyczajne zabójstwo zapisali.

Popatrzyli na niego nieufnie
1 z pogardą. Nie na takie sztuczki 
próbowali ich brać.

— Za Bucholca siedzę — wie-,

cie — ciągnął, nieco speszony mil
czeniem.

Po chwili odezwał się jeden.
— Co pan opowiadasz, żeś pan 

towarzysz? Ten co Bucholca za­
bił, na własną rękę go zrobił. Mó­
wili mi tacy co wiedzą, „Na ban- 
wior* poszedł i swoje sprawy za­
czął załatwiać. Jak to właśnie pan, 
o nie masz się pan czym chwalić

i rozmowy z nami szukać. Dzisiaj 
bandzior — jutro szpicel. Wiado­
mo.

Szpicel?... Bandzior?... — W Józ 
ku wszystko zawrzało. Porwał się 
z klęczek od szorowanej podłogL 
W oczach mu pociemniało.

— Nu czto? — rozległ się ode 
drzwi głos strażnika. — Już się 
zmęczył? Jazda, za robotę się 
brać!...

1 już do końca nie odszedł z celi, 
wymyślając od czasu do czasu na 
„swolocz-kryminalistów11, jakby 
się chciał „panom politycznym* 
przypodobać, jakby wyraźnie ina­
czej oceniał tych „miateżników*, 
co przeciw carowi różne socjaliz- 
my wymyślają, ale przecie spo­
kojnego, prywatnego człowieka 
nie zabijają.

(D. c. n.)[.



Fikcyjne p rn tP rty  przetiwho wyborom w Ł n tiłi
Kuraowa obrona rządów komisarycznych

Wiadomości z całej Polski
W  Łodzi wniesiono 7 protestów  

przeciw wyborom do Rady M iej­
skiej, odbytym 18 grudnia b. r. 
W niesienie protestów przedłuża 

ywot rządów komisarycznych. 
Przedłużenie rządów komisary­

cznych w  sam orządzie łódzkim  
ezy w interesie żadnego z u- 

grupowań stających do wyborów, 
•adnego z wyjątkiem  „Ozonu".

_ rz.ec‘w '<0 rządom komisarycz- 
ym i za natychmiastowym zwo-

wvńom R"dy Miei skiei z wyborów  
yp w iedziała się endecja, aczkol-

po"l,osła Pfzy wyborach o- 
gromną klęskę.

^ rzec'wko. rządom kom isarycz.
drnhi^Vy*50Wiedzia*y s i  ̂ wszystkie drobniejsze partie i grupy.

N ie trzeba chyba w yjaśniać sta-
S  f  P S - ‘ K1* Zw* Zaw. -
c n fn r  T lCiele łÓ dzk ich  m aS Pra '
c jn in  !» d e m o k ra ty c zn y c h , zw a l  

z a ją c y  o d  p ie r w s ze j ch w ili in s ty -  
tu c ję  k o m isa r zy , d ą ż ą  do  te g c

Hn ■ P°t o n ie s io n y m  zw y c ię s tw ie  w  
i n ?  !  g ru d n ia > ia k n a jp r ę d z e j  u - 
JQ s te r  sa m o rzą d u  w  s w o je  ręce.

Jedynie O. Z. N. zależy na prze­
dłużeniu jego  rządów komisarycz­
nych i nie dopuszczeniu społeczeń­
stwa do władzy^

Gdy Więc żadna partia mimo su 
gestu  ozonowych nie chcialc
w nieść protestu postanowił to uczy 
nić O. Z. N. Pod sw ą firmą nie 
m ógł jednak. Bo jakże partia rzą­
dowa, korzystająca z poparcia 
władz administracyjnych, podaje

w w ątpliw ość czystość przeprowa­
dzonych przez władze wyborów? 
Dałoby to opozycji zbyt mocny ar 
gument do ręki i ośm ieszyłoby 
„Ozon" do reszty.

Poszli w ięc różni dygnitarze po 
rozum do głow y i postanowili wy­
korzystać punkt ordynacji wybor­
czej, zezw alający na w n o szen ie  
p ro te s tó w  p r z e z  g ru p y , sk ła d a ją c e  
się  z e  100  w yb o rcó w , z a m ie s z k a ­
łych  w je d n y m  o kręg u .

I naraz w Łodzi, jak za dofknię 
ciem różdżki czarodziejskiej, za­
częły tworzyć się „gruPy wybor­
ców". Chcą wmówić, że grupy te 
nagle „spontanicznie" zaczęły pro 
testować przeciwko wyborom... —- 
Ale robota szyta jest zbyt grubymi 
nićmi, aby nie poznać, kto te „gru 
py“ inspiruje.

Protestów  takich wpłynęło sie­
dem. Najcharakterystyczniejszy 
jest protest 7-y, który został zło­
żony ostatniego dnia przez grupę 
wyborców 5-go  okręgu. Tu auto­
rzy zdobyli się na perfidny kawał, 
usiłując sugerować, że za pleca­
mi tej „grupy wyborców" stoi 
P. P. S. Anonimowa ta grupa sta­
nęła ponoć w obronie listy P. P. S. 
i Ki. Zw. Zaw., twierdząc, iż w V 
okręgu należą się nam nie 3, a 4 
mandaty. Rzecz jasna, że jest to 
cyniczny trick anonimowych auto­
rów, m ający na celu wprowadze­
nie opinii publicznej w błąd. Jest 
to jednak kawał zbyt naiwny, by 
ktoś w  to uwierzył. Autorami 7-go

protestu są ci sami ludzie, którzy 
zmontowali poprzednie protesty i 
zbierali pod nie podpisy.

Agencja Agrarna donosi:
W  sprawie zagadkowych prote­

stów, złożonych przez anonimowe 
grupy, uda się w dniach najbliż­
szych do p. wojew ody łódzkiego de 
legacja Głównego Kom. W yborcze 
go P. P. S. i Klasowych Związków  
Zawodowych.

Z łóż ofiarę 
na Pomoc Zimowa

k t o  n a s t ę p n y ?
Na posiedzeniu Rady Powiato­

wej w Nowym Mieście w pow. lu­
bawskim, pod przewodnictwem  
starosty Kowalskiego, uchwalono 
obniżkę dodatku komunalnego do 
pdatku dochodowego państwowe- 
„o z 4-ćh na 3% przy dochodzie 
od 1.500 do 2.400 zl- Obniżono 
również podatek drogowy o 15.000 
złotych.

16-LETNI MATKOBÓJCA 
Przed Sądem Okręgowym w 

Równem stanął 16-letni Mudro- 
cha ze wsi Czarne Łozy, oskarżo­
n y  o  zamordowanie matki swej, 
16-letni zabójca dokonał strasz­
nego czynu, żywiąc urazę do mat­
ki, która żyła w separacji z mę-

I -  WIADOMOŚCI SPORTOWE 1
ZAM.ORRA I  K P T . H A N D R IX  

ŻYJĄ.
W  ro k u  ub ieg łym  ca łą  n iem al p ra  

sę po lską i  zag ran iczn ą  obiegły w ia­
dom ości o śm ierc i w  w ojnie h isz ­
pańsk ie j dw óch znanych  sportow ców  
a  m ianow icie najs łynn ie jszego  bodaj 
w  św iecie b ram k a rza  p iłkarsk iego , 
R icardo  Z am orry  o raz  m is trza  ohm  
p ijsk iego  w  pięcioboju now oczesnym  
kp t. H andrixa .

O sta tn io  jed n ak  okazało  się, że 
pogłoski te  były n iepraw dziw e, gdyż 
obaj ży ją .

SK ŁADY PO L SK I N A  M ECZ ZE 
SZW EC JĄ  I  H O LA N D IĄ

Do Szw ecji m a  w yjechać d rużyna 
w sk ładzie : R otholc, K oziołek, Czor- 
tek , W ożniakiew icz, K olczyński, P i.

sarsw i,
Z H olandią  w alczyć będą: Ja s iń ­

s k i  S o b k o w ia k ,  Skałecki, Tom czyń- 
ski, Lelewskl, Szułczyński, D oroba i 
B iałkowski.

W ĘG IERSCY  H O K EIŚC I 
W  W A RSZA W IE.

p n ia  13 b. m . o godz 19 odbędzie 
się w W a r s z a w i e  n a  lodow isku P o ­
lonii pierw szy w sezonie m iędzyna. 
rodw y m ecz hokejow y pom iędzy wę 
gierską  d rużyną F . T. C. i  Polonią. 
M O R O Ń C Z Y K  B IJE  DW A R EK O R .

DY P O L SK IE  W  H A L I
W T oruniu n a  zakończenie tren in  

gowego obozu lekkoatle tycznego  dia 
s k o c z k ó w  odbyły się zaw ody lekko­
a tle ty c z n e , podczas k tó rych  M oroń- 
czyk poprawni dw a rekordy  polskie 
w hali, a  m ianow icie w  skoku  o 
tyczce 391 cm  i w tró jsk o k u  z m iej­
sca  909 cm.

żem. Młodociany morderca ska­
zany został na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
PRZY PRACY

W Pobiedziskach pod Pozna­
niem wydarzył się tragiczny wy­
padek w czasie młócenia zboża. 
Jan Panek, lat 28, zbliżywszy się 
nieostrożnie do będącej w peł­
nym biegu młockarni, został po­
rwany przez pas transmisyjny i 
rzucony na ziemię. Panek poniósł 
śmierć.

SAMOBÓJSTWO
ZAKOCHANYCH

Pod koła pociągu elektrycznego, 
idącego do Warszawy, na 11 kim  
pod Wawrem, rzucili się: Stani­
sław Całek, (Jerozolimska 41), lat 
45, woźny i Regina Lenczewska, 
uczenica m iejskiej szkoły robot­
niczej, lat 20. Całek i Lenczewska 
ponieśli śmierć. Policja prowadzi 
dochodzenie, jaka była przyczyna 
samobójstwa.

Zwłoki tragicznie zmarłych 
przewieziono do prosektorium  
przy ul. Oczki w Warszawie.

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 
Z BRONIĄ

We wsi Smogorzew, pow stop- 
uickiego, Józef Manierak, czyn.ąc 
zakupy w sklepie Antoniego Kar­
dynalskiego począł manipulować 
posiadanym nielegalnie rewolwe­
rem i wskutek nieostrożności po­
strzelił właściciela sklepu, który 
zmarł po przewiezieniu do szpi­
tala. Mimowolnego zabójcę are­
sztowano.

ZABIŁ PODCZAS SPRZECZKI 
6-LETNIEGO BRATA  

We wsi Zbelutka, pow opatow- 
skiego, 18-letni Piotr Markiewicz 
uderzeniem siekiery zabił na 
miejscu swego 6-letniego brata. 
Do zabójstwa doszło podczas bła­
hej sprzeczki rodzinnej. Młodo­
cianego zabójcę aresztowała poli­
cja.
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76006 26 457 77060 119 72 288 695 755 
78051 344 94 942 79184 686 785 850 946 
80171 584 819 81004 125 63 71 201 13 
329 64 93 .430 613 82445 528 856 83092 
254 661 877 960 84219 969 85067 97 242 
560 747 87098 731 817 88103 241 367 423 
749 958 88 89176 205 412 500 687 925 
90244 356 223 91095 235 92014 78 166 
279 366 420 59 73 528 39 611 806 946 
93068 316 592 739 899 94292 611 95253 
82 83 522 927 40 96246 558 891 933 35 
97752 98318 68 606 27 942 99191 6'2 969.

Kąci* raaiow y
PRZY K ŁA D  DO N AŚLAD OW A N IA

12 najw ażniejszych  f irm  fran cu ­
skich, p roduku jących  odbiorniki r a ­
diowe, zrzeszyło się w specjalnym  
zw iązku, noszącym  nazw ę „G roupe- 
m en t de 1‘In d u s trie  R adio".

Celem zw iązku je s t  w yrugow anie 
z  rynku  niefirm ow ych ap a ra tó w  ra ­
diow ych, sprzedaw anych  po n isk ich  
cenach, lecz n ie da jących  g w aran c ji 
jakości.

Zw iązek prow adzi energ iczną  p ro  
pagandę przeciw ko tan d e tn y m  w y­
robom  i w ytw órcom  „nie posiada ją ­
cym  adresu".

Oczywiście — gdy chodzi o nasze 
stosunk i —  skuteczn ie jszy  racze j 
byłby zakaz  sprzedaży  bezfirm o- 
w ych odbiorników , szum nie rek lam o 
w anych przez różne drobne sklepiki. 
W iele bowiem osób p ada  o fia rą  oszu 
stów , k tó rzy  w  ozdobnej szafce  
sp rzed a ją  szm elc radiow y.

Radio warszawskie
ŚRODA, 11 stycznia.

W A RSZA W A  I :  6.30 P ieśń . 6.55 
G im nastyka . 6.50 Muz. (p ły ty ). 7.00 
D ziennik po ranny . 7.15 Muz. (p ły ty )
8.00 Aud. d la  szkół. 1L00 Aud. d la  
szkół. 11.25 Z oper francusk ich  ip ły  
ty ) .  12.00 H ejnał. 12.03 A ud. połud­
niow a. 15.00 „N asz k o n cert"  —  aud. 
d la  dzieci. 15.30 O rk. W ileńska. —
16.00 D ziennik  i w iad. gospod. 16.20 
„W ychow anie fizyczne m łodzieży 
szkolnej". 16.55 P ieśn i w  w yk. K ry ­
sty n y  M adejsk iej. 17.00 „L egion poi 
sk i w  Finlandii*. 17.15 Muz. tanecz. 
17.50 Polsk ie  sukcesy  szybowcowe.
18.00 Aud. d la  w si. 18.30 „N asz ję ­
zyk". 18.40 „D ysku tu jm y  —  R e­
ko rd  czy zd row ie?" . 19.00 K oncert 
rozryw kow y (z K atow ic). 20.35 A u­
dyc ja  in fo rm acy jna . 21.00 R ecita l 
chopinow ski w  w yk. Jan in y  Ochlew- 
sk iej. 21.30 W ieczór au to rsk i J .  K a ­
den B androw skiego. 22.00 F o lk lo r 
różnych  k ra jó w  (p ły ty ). 22.45 S ain t 
Saens (p ły ty ). 22.55 P rzeg ląd  p rasy  
i o sta tn ie  w iad. dzień. 23.05 W iado­
m ości z  P o lsk i w  jęz. ang .

W A RSZA W A  I I :  14.00 S ek ste t K a 
z im ierza B laschko. 15.00 K oncert 
rozryw kow y. 16.05 K oncert k am era! 
ny. 16.40 W iad. sportow e i p arę  in ­
fo rm acji. 16.50 K ącik  solistów . 17.10 
Pog. ak t. i społ. 17,26 życie k u ltu ra ! 
ne stolicy. 17.35 P ro g ram . 17.40 —  
P ieśn i w  w yk. A nny D rw iężanki. —
18.00 Muz. tan . 22.30 „ S ta ra  W ar­
szaw a": „B rać szlachecka p rzy  lam p 
ce w ina". 23.00 T ran sk ry p c je  symf- 
(p ły ty ).

CZW A RTEK , 12J. 1988 r .
W A RSZA W A  L  6.30 Pieśń. 6.85 

G im nastyka . 6.50 M uz. (p ły ty ). 7.00 
D ziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.00 — 
A udycja  d la  szkół. 11.00 „Po kolę. 
dzie“ —  po ranek  m uz. d la  szkół. — 
11.25 O rk. CapoU‘ego (p ły ty ). 12.00 
H ejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.00 — 
R ozm ow a tech n ik a  z m łodzieżą. •— 
15.15 K łopoty  i rady . 15.30 Muz. o- 
b iadow a (z Ł odzi). 16.00 D ziennik i 
w iadom ości gospodarcze. 16.20 W* 
sklepie detalicznym  —  pog. 16.40 — 
U tw ory  n a  dw a fo rtep ian y  —  R abce 
w ieżow a i J . Lefeld. 17.30 P iękna 
czy te ln iczka zbrzydła. 17.40 A rie  i 
pieśni w  wyk. W andy S tokow skiej
— m ezzosopran. 18.00 Aud. d la  mło 
dzieży w iejskiej. 18.30 „M uzyka lu ­
dowa i je j w pływ  n a  m uz. a rty s ty c z  
ną". 19.00 K oncert rozryw kow y. —  
20.35 Aud. inform . 21.00 „C yklon"
—  powieść. 21.15 Muz. (p ły ty ). — 
21.30 „A chilles C hruścik" —d ra m a t 
radiow y Je rzego  Zaw ieyskiego. —

Y ńnnonon 9 6 8  628 29 85 786 830! 22*00 Muz. ta n . (p ły ty ), 22.35 P rze  
« «  1 0 9 1 4 1  9 4 8  6 9 7  753 1 o s ta tn ie w la d . dzienni­

ka. 23.05 K oncert pod dyr. G rzego- 
rz a  F ite lb e rg a  i Ire n y  D ubisk iej — 
skrzypce.

W A RSZA W A  H. 14.00 O rk ie s tra  
d ę ta . 14.50 Śpiew a E m a  S ack  (p ły ­
ty ) .  15.05 K oncert pod d y r. F ite lb e r 
ga. 16.00 Trio. 16.40 W iad. sportow e 
i p a rę  in form acji. 16.50 K ącik  soli­
stów : śpiew a E dm und R einhold — 
tenor. 17.10 „K obiety  sz u k a ją  nocie 
g u “ — rep o rtaż . 17.25 Życie k u ltu ­
ra ln e  stolicy. 17.35 P ro g ram . 17.40 
Muz. tan . (p ły ty ) . 21.05 Muz. tan . 
(p ły ty ). 22.00 „2  ta jem n ic  k rw i"  — 
odczyt H -g i —  w ygł. prof. L. H irsz  
feld. 22.20 Soliści: W. M yszkow ski— 
bary ton , Z. O rzażew ski —  obój. — 
23.00 Muz. tan . z  dancingu .

74 962 101745 102141 343 627 753 
103036 100 466 104090 725 95 105329 
401 72 596 10755 108315 61 79 974 
109075 184 333 815 110113 34 276 
834 964 111057 431 527 616 832 70 
112001 383 665 113254 446 674 799 
819 74 114001 £52 494 860 963 115035 
611 721 67 116265 423 505 853 02 
950 117115 341 39 73 532 901 118618 
33 924 119120 271 342 752 862 934 
120187 90 351 470 121271 617 69 74 
93 720 122414 557 123 046 141 365 
826 938 91 124000 815 972.

125017 82 286 366 530 126145 237 
62 563 676 80 127030 532 677 728 42 
128387 548 712 986 129162 213 90 
587 615 843 130013 84 249 653
131129 323 75 491 752 56 864 132002 
225 579 699 40 133226 37 94 856 949 
134326 511 64 898 985 135005 90
136048 303 20 564 98 826 137149 94 
245 366 575 797 138106 315 786
139291 375 96 495 557 645 706 913 
49 140128 95 967 141027 135 522 43
59 670 755 811 142110 308 22 60 435 
845 143213 315 583 647 733 860 903 
71 144551 845 934 145312 579 617 
870 146C61 405 147179 570 684 881 
143470 600 804 149352 150053 107 
221 73 341 425 87 550 666 151072 647
60 804 99 999 152212 89 564 153103 
323 662 719 67 154182 327 55 431 
649 790 912 63 155065 568 156062 
601 157293 325 98 846 904 159181 
566*

lu t wyszedł z drulu
numer s t i  zjiiiwy
.M łodzi id o u

przynosząc  a r ty k u ły  tow . to  w . K. 
P u żak a , E . H ryniew icza, S t. Ig n a ra , 
K osynata , Wł. P ietrzykow skiego , K. 
H erm anów ny, R . N ebeiskiego, k ro . 
nilcę w ydarzeń, rep o rtaż , felieton, 
dział o rgan izacy jny  i t  p.

Całość zaw iera  żyw ą i  b a rw n ą  
treść.



Sir. 6 im m m  „ r  o b o t  n i r
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Hr. 11

Znowu oszustwo „na posadę"
W ywiadowcy stołecznego Urzę­

du śledczego aresztowali na dwor 
cu Głównym Ignacego Pągowskie- 
go, la t 37, malarza, zamieszkałego 
w Grodzisku Mazowieckim,, po­
szukiwanego za oszustwa.

Od dłuższego czasu w  okolicy 
zgłaszali się mężczyźni, którzy pa 
d li ofiarą oszustwa. Ostatnio zgło 
sił się do 12-go komisariatu P. P. 
Józef Samociuk (Nowakowskiego 
18), który dał Pągowskiemu 50 zł. 
za napisanie mu podania i w yro ­

bienie posady windziarza w gale­
r ii Luksemburga przy ul. Sena­
torskiej.

Pągowski notowany jest w  U- 
rzędzie śledczym za tego rodzaju 
oszustwa.

Dym  nad O perą
Fałszywy alarm straży ogniowej

W czoraj w  południe przechod­
nie z Płacy Teatralnego ujrzeli 
nad gmachem Teatru W ielkiego 
wznoszące się smugi dymu.

Kronika organizacyjna
D Z IE L N IC A  PPS. „Ś R Ó D M IE ­

ŚC IE ". P lenarne posiedzenie Korn i- 
te tu  odbędzie się w  czw a rtek  dn. 
12.1 o godz. 8-ej wiecz.

D z i a ł  L E K A B
CHMIELNADr. GISER:

LECZNICA PRYWATNA
SPEC. CHOR. P ŁC IO W E  
W E N E R Y C Z N E

pryw a tn ie  p rzy jm u je  
Z ło ta  9 m. 18 w  godz. 9— 10; 17— 18

47
D r.
med. KRAJEWSKI
WENERYCZNE P ŁC IO W E

P Ę C H E R Z A

p ryw a t, lecznicy Chmielna 55do 3

WENER. E C Z N I C A
..Dworcowa" pryw atna 

A A  Mężczyzn p rzy jm u je  
■ t ”  lekarz  8 r. — 9 w.

Kob ie ty p rzy jm u je  lekarka  9 r. 9.

płciowe
CHMIELNA

Or. I. MILTAU
Żelazna

6 4
W E N E R Y C ZN E  

SKÓ RNE 1 P ŁC IO W E  
od godz. 3 do 9, 

w  niedziele i  św ięta 
12 — 3.

ZAPARCIE ZATRUWA ORGANIZM!

D O R O S  L V C H

POJEOVnCZYCH PUOEŁECZKACH 
NODISEM « 0 « f tS T IN -L U B 6 L S K I

D ą ł e s z e n i a

R A D I O
RADIOODBIORNIKI
ne na jnowszych m odeli na 1939 od 
10 z ł. miesięcznie. 3 -lam pow y w y ­
da jn y  odb io rn ik  145.— zł. W spania­
ła  pięcio lam powa pełnowartościowa 
superheterodyna 7-obwodowa, za­
opatrzona w  najnowsze zdobycze 
techn ik i, m in im a ln ie  ' zużyw ająca 
prąd. Cena 278 zł. P ierwsza ra ta  
p ła tna  po 6 tygodniach. D ługo te rm i­
nowa gw arancja . Fachowa obsługa. 
Dostarczam y do m ieszkań na we­
zwanie telefoniczne. (Tele f. 3.35-93) 
A uto ryzow ana sprzedaż „R ad io  K o ­
rona", Jasna 18 „R ad io  P opu la r".

R a d io  przodu jących  f irm  zł. 2  *"go 
dniowo. N apraw a apara tów . Ceny 

fabryczne. W arsz ta ty  Radiotechnicz 
ne Z ielna 33, te le fon 335-26. 355

PIĘ C IO O B W O D O W A  superhetero­
dyna, an tifad ingow a, pa ten t Spół 

k i  Inżyn ie ró w  E le k trykó w , cena 250. 
P iętnaście ra t. G warancja dw u le t­
n ia. św ię tokrzyska  34. Tel. 222-91.

R O Ż N E
in n o !  s ił męskich uzyska Pan, -  
I ł lU  ja stosując apara t N r. I l l  
Naukową broszurę w ysyłam y bez­
p ła tn ie , dyskre tn ie  „Inven tus ", War 
szawa. A le je  Jerozolim skie 35. R

U B I O R Y
Najtańsze 
od 35

źródło ubrań.

zł. Z  lic y ta c ji g a rn itu ry , Je­
sionki, pa lta , spodnie. O dpowiedzial­
nym  k re d y t. N ow olip ie  21/12. 707

D ZIE LN IC A  TARGÓWEK (Święciań- 
ska 5) w czwartek o godz. 19 zebranie 
A. S.

D ZIELN IC A PPS. „STARÓW KA". 
Zebranie Komitetu Dzielnicy łącznie z 
Komitetem Wyborczym Okręgu IX  od­
będzie się dn. 11.L 1939 r. o godz. 19 
w lokalu przy ul. D ługiej 21.

D ZIELN IC A  P. P. S. PRACOWNI. 
KÓW MIEJSKICH. Dnia 11 stycznia 
r. b. o godz. 19 punktualnie odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicy.

Sprawy b. ważne. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa.

D ZIELN IC A  P.P.S. WOLA-CZYSTE. 
Dziś, dnia 11 stycznia o godz. 6 m. 30 
odbędzie się posiedzenie Komitetu O- 
becność wszystkich obowiązkowa.

Młodzież P.P.S,
ŚRODA, DN. 11 STYCZNIA B. R.

GODZ. 7 WIECZ.
Walne zebrania odbędą się na kołach 

Wola, ul. Wolska 44, ref. t. S. Kobrzyń­
ski, Jerozolima, ul. Wronia 65, ref. tow. 
S. Kurland, Praga, ul. Ząbkowska 38, 
ref. t. E. Hryniewicz.

K O ŁO  M ŁO D Z IE Ż Y  PPS. „ŚRÓD 
M IE Ś C IE ". W  środę, dn. 11.1 o godz. 
7.30 rozpoczyna się ku rs  przeszko­
lenia. R e fe ra t na  tem at „P oczą tk i 
socja lizm u po lsk iego" w yg łos i J. 
K rzesła  wski.

T.  U. A.
Oddział Warszawski T. U. R. organi- 

żuje w bieżącym tygodniu następujące 
odczyty:

Środa, 11 styczn ia .

D z ie ln ic a  Ta rgó w e k  (Święeiańska 5) 
godz. 19-ta. W ykład dla młodzieży z cy- 
k lu  p. t. „H igienia ciała ludzkiego".

Czwartek, 12 stycznia.

K oło  Z. Z. K . Warszawa-Wileńska 
(Wileńska 39) godz. 18-ta n. t. „Bezro­
bocie i  emigracja". Ref. tow. Rudolf 
Lessel.

P iątek, 13 stycznia.
D z ie ln ic a  Czyste (Srebrna 14) godz. 

19 n. t. „Sprawa robotnicza sprawą mię­
dzynarodową". Ref. t. Jan Dąbrowski.

Zebranie Zarządu Warsz. Oddz. TUR. 
odbędzie się o godz. 18-ej w lokalu przy 
AL 3 Maja 2, m. 68.

* *  •*
Zarząd Warszawskiego Oddziału TUR. 

uprzejmie prosi o ofiarowanie książek 
naukowych z zakresu socjalizmu, histo­
r i i ,  f ilo zo fii dla b ib lio teki TUR. Ponad 
to prosi o składanie ofiar i-»eniężnych 
na powiększenie b ib lio tek i i czytelni. 
Ofiary składać można przez dzienniki: 
„Robotn ik", „Dziennik Ludowy" lub 
wprost do Sekretariatu (A l. 3-go Maja 
2, m. 68) codziennie w godz. 10—1 pop. 
i  5—8 wiecz. (tel. 5-32-88, Konto PKO. 
19-515, banku „Społem" 324).

Powstała panika. Zaalarmowa­
no 2 oddział straży ogniowej.

Przybyła straż, stwierdziła, źe 
alarm był fałszywy. Dym wydoby­
wał się z paleniska, które wznieci­
li robotnicy podczas rozgrzewania 
kolb do lutowania blachy.

HaiJy zgon 
robotnika

W  mieszkaniu przy ul. Marszał­
kowskiej 5, zasłabł Józef Kawecki, 
robotnik, lat 26. Domownicy zaa­
larmowali Pogotowie. Przed przy 
byciem lekarza Kawecki zmarł. — 
Przyczyna zgonu na razie nie u- 
stalona.

Śmierć pod kolami 
autobusu

Na ul. Belwederskiej pod auto­
bus lin ii H, prowadzony przez 
Henryka Szwarca, zamieszkałego 
w Łomiankach, dostał się Wincen 
ty Nowak (Olesińska 12), lat 55. 
Nowak poniósł śmierć na miejscu.

Władze śledcze prowadzą do­
chodzenie w celu ustalenia kto po 
nosi winę za wypadek.

f z A O  s z  c z ę d z Ts z
I  ® s s *8+™™SiŜ |  s o b ie  

i l ^ O Ł Ł A ^  T R O S K I
CUM? r is l kłopotów .

ż ą d a j ą c  WYRAŹNIE i
p r z y j m u j ą c  JEDYNIE
O R Y G I N A L N E

O U A ”
G U M ..?

r r

P ATEN T F R A N C .N R .7 9 O .3 0 9  
P A T E N T  A M E R  N R .1030 *701

Nie pozwól by głodne
i zziebniete były 
d z i e c i  bezrobotnych

Dzii w trade
w ie lk i p rogram  

ka rnaw a łow y

W KRAI NI E SMOKA
W  program ie  18 a tra ke jr j. Ch iń­
czycy, Japończycy, słonie, p iesk i 
i  t .  d. Dziś o 4,30 przedstaw ienie 
ulgowe, po cenach zniżonych a 
dzieci płacą połowę cen u lgowych

®®®®®®8 ®®8 ®®®®®®8 ®8 ®®»®®®®®®®»®®8 ®»®®»®®®»®®®®®®®

C o  g r o / q
w

i teatrach

A T L A N T I C  T itV S
Najweselsza komedia Ceny 

sezonu zniżone!

09
balk.

70
pert.

AIpeisRie osły i
Stan Laurel-Ol ver Hardy |

ADftlAmi75gr. balkon lzł. part. 
Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10
R om antyczny a w a n tu rn ik  

na  tron ie

RONALD COŁ .AN FAA,CE5 DEc

T E A T R  M A L IC K IE J  K arow a  18
M iguela de Unam uno w  przek ła - 
Jzie i  adap tac ji scen. D r. E. 

Eoyś p. t.

El
z J A N IN Ą  P IA S K O W S K Ą  I  
Z B Y S Z K IE M  S A W A N E M  w  ro ­

lach głównych.

A do lf Dym sza 
S te fc ia  Górska 

Tadeusz Olsza
Helena Grossówna 

A nd rze j B oguck i 
H a lina  K am ińska  

W s. O rłów
Irm a  Kozłow ska 

Z o fia  S yku lska  
zapraszają na dzisiejsze 

przedstaw ienie re w ii. 
„W IE L K A  C Z W Ó R K A !"

co „Małego RUI PRO QUO’

COLOSSEUM D ozwolony

F ilm —P otę ga !

TYRONE POWER 
ALI CE FAYE

HOLLYWOOD
P. w  niedzielę i  św ięta 2.30 o s t  9.15 
w  dnie pow. 5 i  ost. 9.15

PRAWO KOBIETY
W ro i. g ł. B A R B A R A  S T A N W Y C K  
G E N E  R A Y M O N D  na scenie rewia:

FRONTEM 0 0  KARNAWAŁU

A f  1 -  N .-ś w ia t 23 25 
CnoOl/IAjO/iO Chm ielna 7

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

MARNOTRAWNA
CÓRKA
W  ro li g ł.

ZARAH LEANDER

Wypadki przy pracy
Podczas szklenia drzwi w  miesz 

kaniu przy ul. Leszno 2 pomocnik 
szklarza Hersz Lis (Nowolipie 29) 
lat 28, pokaleczył silnie policzki 
i ręce taflą grubego szkła. Okaza­
ła się konieczną pomoc pogotowia.

*

W  czasie pracy pokaleczyła się 
przez nieostrożność wkładając rę 
kę w tryby maszyny, 18-letnia mo 
dystka Cecylia Poterschman (M i­

ła 31). Modystkę opatrzyło Pogo­
towie.

Pożar w piwnicy
W  piwnicy, należącej do p. W ła 

dysławy Obertyńskiej przy ul. 6-go 
Sierpnia 8, powstał pożar podczas 
wsypywania przez okno węgla. 
Od świecy zatliło się siano w skrzy 
niach, a następnie zapaliły się 
skrzynie. Wezwany 3 oddział stra 
ży ogniowej ugasi} ogień w ciągu 
20 minut.

T E A T R Y
T E A T R  A T E N E U M : Dziś i  ju t ro  

wiecz. „K up iec  i  poeta".

WIELKI
D ziś w  środę

„Madóme Pompadour11
operetka F a lla  

J u tro  w  czw a rte k
„ F  A  U  S T «

z „N ocą  W a lp u rg ji“  poraź 25-y!

TEATR B U F F O
M okotow ska 73

Dziś < godz. 8-ej wieczorem.

„PORWANIE SABINEK"
arcywesołej fa rs y  muzycznej 

z  J. Zniczem l W ęgrzynem  
w  ro lach głównych.

F I U A P R Z E JA Z D  9 
N  n  f l  Pocz. 4. ost. 10

P ię kn y  fiJm •bycza jow o-spo leczny

W  ro li g łów ne j C0RINNE LtKHAIRE

Nasze s ta łe  ceny 75 gr. 11 z ł.

SFINKS fS B L S
Nasze stałe ceny: 7 5  g r. i  t ,  zł. u

„DRUH
I N D I E  M Ó W I Ą  J

F I L H A R MON I A
J A S N A  5 P. og . 4,6,8,10 

F ilm -R ew e lac ja

WIEZIENIE
ttifcZ

_K R A T_
CORINNE LUCHAIRE

P A R T

1zł.

Majestic
W  niedz. i  św ięta o 12 poranek 

P ie rw szy d ługom etrażow y ko lo­
row y  f i lm  rysunkow y w  języku  

po lsk im  
W A L T A  D IS N E Y ‘A

Królewna Śnieżka
Dozw. od 7 la t  

B a lkon 7 5  g r .  P a rte r 1 zł.

T A T R  N A R O D O W Y : 8 w . p k t.
osta tn ie  4 przedstaw ienia „Szaleń­
s tw o " w  reżyse rii A . Cw ojdzińskie- 
og z E ich lerów ną.

W  p ią tek , dn ia  13 b. m . p rem iera  
przygo tow yw ane j obecnie nowej in ­
scenizacji „G rubych  r y b "  B a łuck ie ­
go.

T E A T R  L E T N I:  8 w . p k t. O sta t­
nie dn i kom edia Bus Feketego —  
„Jean".

W  p ią tek, dn ia  13 b. m. prem iera 
głośnej kom edii Sardou „M adam e 
Sans Gćne" z Ireną  E ich le rów ną i  
Junoszą-Stępowskim  w  ro li Napo­
leona.

T E A T R  N O W Y . 8 w . p k t. kom e­
dia. „ż y w y  Ładunek" B r. W inawera.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i  dn i na­
stępnych świeżo w ystaw iona  sztuka 
J. Iw aszkiew icza „M aska rada".

T E A T R  M A Ł Y : Po dwudniowej
przerw ie  spowodowanej chorobą p. 
B uczyńskie j dziś w raca na a fisz  cie­
sząca się w ie lk iem  powodzeniem no­
w a kom edia A nton iego C w ojdziń­
skiego „T em peram enty".

„T E A T R  B U F F O " (M oko tow ska 
73) ostaenie dn i „P o rw a n ia  Sabi- 
n e k " z  W ęgrzynem  i  Zniczem.

TEATR  „M A Ł E  Q U I PRO CJUO" 
Codziennie rew ia  „W ie lk a  czw ó rka "

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I —  dziś 
w ie lka  rew ia  karnaw a łow a p .t. „K o ­
cha jm y zw ie rzę ta ".

T E A T R  „W IE L K A  R E W IA " :  Dziś 
1 codziennie wesoły przegląd prze­
bo jów  „B a w m y  się razem " z Iną  
B en itą , A . H alam ą, Cam ero, K ru ­
kow skim , W a lte rem  i  Ruszkowskim  
na czele całego zespołu. Początek 
7.30 i  10-ta wiecz.

T E A T R  M A L IC K IE J  —  K arow a  
18. Codziennie o godz. 8.15 doskona­
ła  sz tuka słynnego M. de Unam uno 
p. t .  „P op ros tu  cz łow iek". T łom a- 
czenie najlepszego h iszpan is ty  dr. E. 
Boye.

T E A T R  „8.15". D ziś operetka 
Abraham a ,Roxy i  je j d rużyna ".

T E A T R  K A M E R A L N Y  daje co­
dziennie fa rsę  ang ie lską  „D om  
w a ria tó w ".

S TO ŁE C ZN Y T E A T R  PO W SZE­
C H N Y. Dziś o godz. 19 „W ig i l ia "  
p rzy  ul. E lb lą sk ie j 51.

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K op ern i­
ka 36-40): Codziennie „U c ie k ła  m i 
przepióreczka" Żeromskiego.

T E A T R  CR IC O T (IP S ) K ró le w ­
ska 13. Dziś i  dn i następnych We­
soły W ieczór K a rn aw a ło w y  —  „Ł a j 
k o n ik  Toreador i  H a m le t IV “  oraz 
p iosenki i  tańce.

T E A T R  M A L IC K IE J  (M arsza ł­
kow ska 8). P rzygo tow an ia  do o tw a r 
c ia  nowego te a tru  sz tuką „P a n i Bo- 
v a ry “  z M a rią  M alicką.

R O S Y JS K IE  STU D IO  D R A M A ­
T Y C Z N E  (N ow y ś w ia t 19 ): W

j czw artek, p ią tek, sobotę i  niedzielę 
pełna hum oru  i  sentym entu rew ia  
karnaw a łow a „G w iazdka  w  S tud io ".

C Y R K  (u l. O rdynacka). W ie lk i 
now y p rog ram  „W  k ra in ie  sm oka". 
Codziennie 2 przedstaw ienia 4.30 i 
8.15. Dzieci c 4.30*płacą połowę.

R E C IT A L  F O R T E P IA N O W Y  W 
K O N S E R W A T O R IU M . Czołowa pia 
n is tk a  francuska  m łodego pokolenia 
Jeanna Manchon -  Theis w y s tą p i w 
sa li K onserw ato rium  w  środę 11 b.m.

N A JW E S E L E J  I  N A JP R Z Y JE M ­
N IE J  N A  K R E D Y T O W E J

Obecna s a ty ra  po lityczna  „K ocha j 
m y  zw ie rzę ta " ściąga codziennie thi 
m y publiczności do C yru lika .

W szyscy, k ry ty k a  i  publiczność, 
zgadzają się co do jednego: takiego 
p rogram u dawno nie oglądało się w 
W arszawie.

W  P IĄ T E K  „G R U B E  R Y B Y "
W  T E A T R Z E  N A R O D O W Y M

T e a tr N arodow y g ra  dziś i  ju tro  
osta tn ie  dw a przedstaw ien ia „Szaleń 
s tw a ", sz tuk i, k tó ra  m ia ła  wręcz 
w y ją tko w e  powodzenie w  W arsza- wie.

Jest to  w ięc os ta tn ia  okaz ja  zo­
baczenia te j fascynu jące j sz tuk i.

N a jb liższą p rem ierą  T eatru  N a ro ­
dowego w  dn iu  13 s tyczn ia  będzie w  
opracowaniu reżysersk im  A leksan ­
d ra  Zelw erow icza nowa inscenizacja 
na jśw ie tn ie jsze j kom ed ii Bałuck iego 
„G rube ry b y "  w  w yko na n iu  czoło­
w ych  a rty s tó w  zespołu.

W  P IĄ T E K  P R E M IE R A
„M A D A M E  SANS G E N E " 

„Jea n " ukaże się jeszcze ty lk o  2 
ra zy  w  Teatrze Le tn im , t.  j .  dziś we 
środę (po ra z  100-ny), 1 ju t r o  w  
czw artek.

W  p ią te k  dn ia  13 s tyczn ia  „Jea n " 
ustąp i m ie jsca prem ierze, k tó rą  bę­
dzie głośna kom edia Sardou „M ada­
me Sans Gene" w  n iezw ykle  świe­
tn e j obsadzie ró l g łównych.

K I N A

Kino MIEJSKIE
H IP O T E C Z N A  8 

Pocz. 6, 8, 10, św ięta 4, 6, 8, 10.

Kobieta, im m
Paul MUNI

K IN O  - T E A T R KOMETA
Chłodna 49

„JEZEBEL"
N A S C E N IE  R E W IA .

A D R IA  (W ie rzbow a): „Ż eb ra k  w
purpu rze".

A T L A N T IC : „A lp e js k ie  os ły ".
A N T IN E A : „P ieśń skazańców" 1

„P a t I Patachon".
A C R O N : „Z nach o r" 1 „M iłe  złego

p oczą tk i".
A M O R  (E le k to ra ln a  4 5 ): „W  cztery 

oczy" 1 „Z ag in io ny  ho ryzon t".
AS : „S zarża le kk ie ! B rygady".
B A Ł T Y T t: „M a r ia  A n to n in a ".
B IS  (E le k to ra ln a  2 1 ): „D la  ciebie 

senorito " i  „A n o n im o w y  kocha­
nek".

C A P IT O L : „Serce M a tk i" .
C A S IN O : „Z ew  północy".
CO LO SSEUM : „C h icago".
C Z A R Y  (Chłodna 29 ): „P rzygo dy

Tom ka Saw yera".
E D E N  (M arsza łkow ska 31a): „Szczę 

ś liw a  13-tka“ .
E L IT E  (M arsza łk . 81 a ) :  „P ensjo­

n a rk a " i  „Rzeczpospolita radości".
E R A  (Leszno 2 ) :  „W  k ry jó w ce  Daw 

sona".
E U R O P A : „M a r la  A n to n in a ".
F A M A  (P rzejazd 9 ) :  „W ięz ien ie  bez 

k ra t" .
F IL H A R M O N IA  (Jasna 5 ) :  „H e id i"  

(S h irley  Tem pie).
F L O R ID A  (żelazna 61 ): „D o n  Bo- 

sco" I  „N ie m y  boha te r".
F O R U M  (N o w in ia rska  14 ): „Ten. 

k tó rego  ukocha łam " 1 „8 -m a  żona 
Sinobrodego".

H O LLY W O O D  (H oża 3 9 ): „P ra w o  
k o b ie ty " i  rew ia.

H E L IO S  „P aw e ł i  Gaweł".
IT A L IA  (W olska 32 ): „D a m a  p ik o ­

w a ".
IM P E R IA L : „R ena".
J U R A T A  (K r. Przedm. 66 ): „H is to ­

r ia  jednej nocy" i  „Z d ra jc a ".
K O M E T A  (Chłodna 49 ): „Jezebel" 

i  rew ia.
M A R S  (Ż o lib o rz ): „P en s jo na rka ".
M E W A : „P a ry ż a n k a " I  „P arada

gw iazd W arszaw y".
M IE J S K I: „K o b ie ta  k tó rą  kocham ".
M U C H A  (D ługa  10 ): „P od  fa łszy ­

w ym  oskarżeniem " 1 „M o ja  panna 
m am a".

M A JE S T IC : „K ró le w n a  Śnieżka".
M A S K A  (Leszno 70 ): —  „B u rz liw a  

m łodość" i  „K ró lo w a  W ik to r ia " .
N O W A  T O M B O LA : „W ięz ień  k ró ­

le w s k i"  i  „Z akochan i w rogow ie ".
P E T IT  T R IA N O N  (S ienkiew icza 8) 

„Z g rzeszy łam " z M iehele M organ 
i  „B łę k itn a  załoga".

P A L A D IU M : „P o la  E lize jsk ie ".
P A N : „Zapom niana m elodia".
P O P U L A R N Y  (Zam oyskiego 2 0 );—• 

„K on ie c  pani Cheney" i  „P anow ie  
z tow a rzys tw a".

P R O M IE Ń  (D zie lna 1 ) : „M a te c z k a "
P R A G A  (T argow a 71 ): „La dz ie  za 

m g łą "  i  rew ia,
P R A S K IE  O KO  (Zygm nutow ska 

1 0 ): „W rzo s ".
R A J  (Czerniakow ska 191): „K o b ie ­

ty  nad przepaścią".
R IA L T O : „S yg n a ły ".
R O M A  (N ow ogrodzka 49 ): B ra w u . 

ra “ .
R E X : „H a lk a "  i „M iłość  na T a h iti" .
R O X Y  (W olska 14 ): „W rzo s".
SOKÓŁ (M arsza łkow ska 69 ): „W ę­

d row ny na ród" i  „S iostrzeńcy Do­
na lda".

SO RRENTO  (K ry p s k a  34 ): „H is to . 
r ia  jednej nocy" i  „N ie  ca łu j w  id  
n ie ".

S T Y LO W Y : „A la rm " .
S T U D IO : „M a rn o tra w n a  có rka ".
Ś W IA T O W ID : „Z a  w in y  niepopeł­

n ione".
S F IN K S  (Senatorska 2 9 ): „D ru m " 

(Ind ie  m ów ią ).
6W IT  „P a w e ł i G aw eł".
Ś W IA T  (ż o lib ó rz ): „Z nachor".
S Y R E N A  (Inżyn ie rska  4 ) :  „P rz y g o  

dy  Robin Hooda" i  „ Z  A d r ia ty k u  
na B a łty k " .

T O N  (P u ław ska  3 9 ): —  „P rzygo dy  
Tom ka Savyera".

U N IA  (D z ika  9 ) :  „D z ie je  grzechu" 
i  rew ia.

U C IE C H A  (Z ło ta  72 ): „K ró lew n a
śnieżka".

V IC T O R IA : „M o i rodzice rozwodzą 
Się".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbite w drukarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik", W aru


